NR. 174. — ROK XXVII. | 


Sprawa pelska w Paryżu. 


(Rozmowa z prof. Strońskim). 


Mocarstwa a Polska. 


Korzystając z przyjazdu prof. Uniw. Jagiell. 
„Btantsława Strońskiego, który wyjechał do Pa- 
już w połowie łistopada 1918, a obecnie 
pogrócił, poprosiliśmy go o przedstawienie 
ash w ogólnym zarysie przebiegu spraw na- 
_„mzycii na konferencyi pokojowej. 

— Jaki był przedewszystkiem — było pier- 
wsze nasze pytanie — stosunek wielkich mo- 
earstw sprzymierzonych do Polski i do spra- 
wy polskiej? 


— Aby zrozumieć stanowisko mocarstw w | 


sprawie polskiej, trzeba sobie zdać sprawę 
s całej i ogólnej polityki każdego z nich na 
Konferencyi. I wielkie mocarstwa miały także 
swojo szczególne cele i ważne sprawy. Zale- 
tnie od tego, ile siły i zabiegów zużywać mu 
Giałyby na te swoje troski najbliższe, malała 
lub wzrastała ich możność swobodnego, grun- 
townego i stanowezego wywierania wpływu na 
przebieg spraw polskich, 

Z pięciu wielkich mocamtw Japonia, jak wia- 
domo, nie brała równorzędnie z innómi udzia- 
łu w sprawach europejskich, tak, że początko- 
wa Rada Dziesięciu, po dwu z każdego mocar- 
stwa, ustąpiła miejsca Radzie Czterech. a nie 
pięciu, bo bes Japonii. 

Włochy miały aż za dłużo własnych spraw 
bardzo ciężkich. Myśl polityków włoskich krą- 
żyć musiała z konieczności przedewszystkiem 
nad wodami Adryatyku i Morza Śródziemnego. 
Przeprowadzenie w tej dziedzinie celów wo- 
jernych, uważanych przez politykę włoską za 
najistotniejsze, zderzało się z bardzo zrozumia- 
łem; dsżeniami innego narodu sprzymierzone- 
go, Poludniowych Słowian, którzy ponieśli dła 
wspólnej sprawy olbvzymie ofiary. Zadanie po- 
lityków włoskich było zaiem bardzo trudne. 
Stąd cale napięcie uwagi i siły w tym kierun- 
ku. Nie znaczy to, aby Włochy zupełnie nie 
zajmowały się czenholwiek innem. Ale nie mo- 
gly dla vbruny swego poglądu w jakiejś spra- 
wie dalszej, np. polskiej, narażać się na ostre 
stareio z mnom wielkiem mocarstwem i utrud- 
niać sobie” takiem"nognitadiene" przeprowadze- 
nia spraw własnych. To zupełne i niemal wy- 
łączne zajęcie się troskami najbliźszemi wyra- 
ziło się zresztą najdobitniej w chwili, gdy Wło- 
si, mówiąc niejako raz jeszcze: Italia fara de 
se, usunęli się od obrad, tak, że Rada Czterech 
zamieniła się na Radę Trzech. 

Francesa szia na Konierenevę z zadaniami 


bodaj największemi i najtrudniejszemi. Po- | 


pierwsze, musiała dażyć dn istotnej naprawy 
ciężl.ih szkńd, wyrządzonyc narodowi i kra- 
jowi (rz uzkiemoy czyli do nalażenia na Niem 
ey ciężarów, idących w zawrotne wysokości se- 
tek miliar2ów, co Wydawało się dosyć powszech- 
nie czemś nieniażliwem 1 60 spotykało się cza- 
sem nawo, wśród sprzymierzonych z uwagami, 
to nuiroslu niemieckiego nie można pogrążać 
Ww pownago rodzaju niewolnictwo,  Powtóre. 
musiała oczywiśći» uzyskać zwrot Alzacyi 
I Lotaryngii i zabezpieczenia nad Renem, co 
wybitnia prze estawiało haneuską zasadę 


Związku Narodów, rzuwoną na tło zasady sta- 
nowienia narodów o sobie. D! starej Europy, 


|a szczególnie dla joj dyplomacyi, mającej kil- | 


| kusotietnie tradycye, myśl ta byla ezeinś bar- 
;dzo nowem. I istotnie opór, wyrażający sią w 
kraińcowej niepewności i nawet w wyszydzi- 
miu, był bardzo silny. Ale wola prezydenta 
Wilsona, opartego o całą potęgę paistwową 
| Stanów Zjednoczonych, była jeszcze silniejsza, 
| Były chwile, gdy zdawało się, że on jeden 
staje przeciw całej dyplomacyi europejskiej 
i zagradza jej starą drogę, skupiając na sobic 
cgromne brzemię zarzntów opóźniania prac 
konferencyjnych  marzyciels ini  pomasiami, 
Mimo wszystko przeprowadził Związek Naro- 
dów. I znowu trzeba zrozumieć, że gdy się mia- 
ło przed sobą taki col ogólny i tyle trudno* ii 
lpo drodze, trzeba było nieraz co do spraw, 
wydających się szczegółami wobec taniego 
celu ogólnego, zostawić pole innym. 

Anglia nie miała ani żadnego kraju niraco- 
nego, który należało odzyskąć, ani żadnej 
myśli nowoj o życiu narodów, którą na- 
| leżałoby przeprowadzić, jednem słowem nio 
| miała, rzekthyś, żadnego bliskiego celu własne- 
igo. Ale, w gruncie rzeczy, wydawało się, Żo 
ko ma jakiegoś iednogo wielkiego celu wia- 
| snogo, bo miala ich bardzo dużo. Polityka 
brytyjska ed wicków przywykła do tego, by 
niczego w żadnym katku świata nie uwazać 
za obce sobie. A ponieważ na obcenej Koni. - 
rencyi nie była Anglia niezem juź zagrożona, 
szczególnie po sprowadzeniu floty niemieckiej 
nazajutrz po zawieszeniu broni jak na sznurku 
do portów ungiciskich, oraz ponieważ uwaga 
[jej nie była zaprzątnięta jakąś jedną wielką 
|SPawą sporną, bo np. połączenie Egiptu z In- 
dyami i inno sprawy podobne stały sią już 
niespornemi, przeto Anglia właśnie miała naj- 
większa swobodę wywierania nacisku w każdej 
sprawie poszezególnej i w każdej chwili prze- 
biegu Konferencyi. 

Ten krótki przegląd objaśni możo, co mo- 
gły na Konferencyi poszczególne mocarstwa 
i kłóro z nich moglo najwięcej w sprawach 
takich, jak polska. 

A teraz trzeba jeszcze zapytać, czego każde 
z nich chciało w sprawie polskiej. 

Włochy sprzyjały nam we wszystkich spra- 
wach, odnoszących się do granicy zachodniej, 
Co do granie wschodnich poglądy polityków 
włoskich, przynajmniej tych, którzy w pierw- 
szym rzędzie zajmuję sie aprtwami polskiawni, 
jmocno odbiegają od naszych, Nie żeby Włosi 
,wysuwali sprawę litewska, biuloruską luby tu- 
'ską. Weale nie. Chodzi im e Rosyę. Radziby 
ijak najmniej naruszać zachodnie granice ro- 
igyjskie. Trudno określić powody tego stano- 
| wiska. Niewiadomo ezy to jest dalszy ciąg da- 
|wnego zbliżenia włosko-rowyjskiego przeciw 
| monarchii habsburskiej, co dzisiaj byłoby zu- 
pełnie przestarzałe, czy jakieś nowsza porozu- 
"mienie z grunami umiarkowanemi rosyjskiemi. 
| Dość. że takie poglądy zauważyłem w paru 


dozanoksvi zasadzie amerykańskiej stanowienia rozmowach z politykami włoskimi i wiem, że 
narodow ©» sobic, Wreszeia musisją dążyć do ‚także inni z pośród nas wynieśli podobne wra- 


zabozpioezenia na przyszłość, z jednoj strony 
przez pgruntownu osłabienie Niemiec, co nie- 


kaniceznie podobało się Anglii, obawiającej się | 


ra 
i 


zawsze przewagi jednego z państw ną konty- 
nencio, Oraz przez oparcie przyszłości na ści- 
slom przymierzu wojskowem a nie na nie- 
ucbwythym Związku Narodów, jak chciała 
Ameryka. Wszystkie te cela Francya przepro- 
wadziła. Niemcy mają naprawić wszystko, co 
można naprawić; Alzacya i Lotaryngia wra- 
eają do macierzy bez plebiscytu, a nadto w 
czysto niemieckich krajach nadreńskich wpro- 
wadzono silne ograniczonia niemieckiej swo- 
body ruchów; niezależnie od Związku Narodów 
i właścisie nieco wbrew jego duchowi zawar- 


te jest Ścisłe przymierze wojskowe angiełsko- 


amerykańsko-franenskie. Czy trudno  zrozu- 
mieć, jak olbrzymiego wysiłku woli i ciągłej 
baczności wymagało dopięcie tych wBzystkich 
eclów naraz? Otóż niewątpliwie poza nimi mia- 
ła Francya jeszcze inne, które ją zajmowały 
bardzo żywo. Wśród nich pierwsze bodaj miej- 
sce ztjmowała sprawa polska. I rzeczywiście 
Fraucya stale i bardzo gorliwie nią się zajmo- 
wala i starała się pozyskać na rzecz. naszą 
inne wielkie mocarstwa. Ale gdy obrady do- 
chodziły do starcia, które nie ustępowałe, jak 
np. w sprawia Gdańską lub Górnego Śląska, 
gdy trzeba było powiedzieć innemu mocarstwu: 
my nie ustąpimy, wy musicie ustąpić, wówezas 
Francya mówiła sobie, że tego ostatniego sło- 
wa nie może użyć w sprawach polskich, bo 
musi je zachować dla najważniejszych spraw 
własnych, bez których pomyślnego załatwienia 
cala polityka francuska i światowe znaczenie 
Francyi bylyby bezpośrednio dotknięte i oba- 
lone. 

Ameryka wnosiła na Kouferencyę, przez 
prezydenta Wilsona, przedewszystkiem myśl 


(żenie, nie mówiąc o niektórych wiadomościach 
Iz narad konferencyjnych nad sprawami pol- 
skiemi. Wspominam o tem, gdyż jostem prze- 
ikonany, że Włosi bardzo sprzyjają Polsce, że 
skłonni będą do zmiany niejednego zapatrywa- 
nia, jeśli ich przekonamy rzeczowo i uniejętnie, 
že zatem dla polityki naszej jest tu zadanie 
duże i wcale niepozbawione widoków powo- 
dzenia. 

Francya uważa sprawę polską, rzoc można 
za część własnej swej sprawy francuakiej. Sta- 
're węzły, któro od XVI wieku łączyły z sobą 
poprzez Niemcy zachodniego i wschodniego 
ich sąsiada, zadzierzgnięte są dzisiaj mocniej, 
niż kiedykolwiek. Hasło silnej Polski na wscho- 
dzie Niemiec należy dzisiaj do naczelnych 
wskazań polityki francuskiej. I to we wszyst- 
kich odłamach politycznych, z wyjątkiem Bo- 
cyalistów lub części socyalistów, którzy zre- 
sztą, wedle powszechnego odczucia we Fran- 
cyi, nie są łaskawsi także dla spaw własne- 
go kraju, Rzecz jasna, że we wszystkich spra- 
wach naszej granicy z Niemcami mieliśmy po- 
parcie Francyi aż do chwili, kicdy przełamanie 
oporu innego mocarstwa okazywało się niemo- 
żliwem. W sporach między Polską a Czechami 
politycy francuscy radziby znaleść załatwienie 
| polubowne, ale, mimo pogłosek o zobowiąza- 
niach wobec Czechów. nie zochcą zrobić nieze- 
go, coby w narodzie francuskim, szczerze nas 
popierającym, wzbudziło obawę, że dla zado- 
wolenia Czechów narusza się sprawiedliwość 
|przeciw Polakom. Co do Wschodu, niewątpli- 
| wie Francya czuje. mimo odpadnięcia Rosyi, 
powne zobowiązania wobec dawnej sojuszni- 
czki, ale o popieranin zdobyczy rozbiorowych 
rosyjskich przeciw uprawnionym rewindyka- 
cyom polskim niema dziś mowy. Naogół Fran- 
cya okazuje dzisiaj także czynami, mianowicie 
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udziałem swym w tworzeniu naszego wojska, 
że chee naprawdę silnej Polski. Bez cienia 
nieufności, ale i bez marzycielstwa, bez wyra- 
|chowanej ostrożności, ałe też bez qietrzeźwo- 
ści, możemy śmiało zacieśniać węzły przyjaźni 
z Fruncya. 

Sądzę, że uczucia prezydenta Wilsona i in- 
inych przedziawicieli Ameryki były natchnione 
isaezerą przychylnością dla Polski. Nie znam 
Ispiawy, w krórej niepomyślno dla nas posta- 
jnowienia mialyby Źródio w poglądach amery- 
|kańskich. Chyba eo do Mazurów, gdyż tu 
Amerykanie narówni z Anglikami mieli wątpli- 
wości. czy więcej waży ich protestantyzm, czy 
toż ich język. polski. Sprawa trudności co do 
użycie wojsk jen. Hallera połegała raczej na 
nieporozumieniu, które też usunięto. W spra- 
wie Gdańska i Górnego Śląska prezydent Wil- 
son uie był pazeciwny załatwieniu po naszej 
myśli. Gdy sprawa Śląska Cieszyńskiego oraz 
jCzaczy, Orawy i Spiszu przyjdzio przed wiel- 
kie mocarstwa, niewątpliwie prezydent Wilson 
poprze w pierwszym rzędzie masze stanowisko. 
Także co do grumicy wschodniej napowne li- 
czyć możemy na stanowczy opór Ameryki prze- 
ciw troszezeniom impryalismu rosyjskiego, a 
może także na pewne zrozumicuie starych 
związków ludności kresowych z państwem pol- 
skiom. Niema powodu do zbytnich obaw, aby 
stosunek Ameryki do Folski w tych jazeiono- 
wych chwilach zostawił ų nas 'rozgoryczenie. 

Najważniejszą rzeczą jest zdanie sobie spra- 
wy z tego, czego w sprawie polskiej chciała 
Anglia. 

Styszało się nieraż, że Lloyd Gocrge po- 
prostu wskutek wybitnej nieznajomości rzeczy 
i namiętnej phhis zawzietości jest naszym 
przeciwnikiem. Jest to pogląd niewytpłiwie 
płytki. Powody są poważźniej:ze. 

Lloyd George był na Konferencyi nie sam, 
lccz z orszakiem wytrawnych znawców spraw 
i był przedstawicielem narodu, który od wie- 
ków ma ustalone poglądy polityczne co do 
spraw międzynarodowych. Dla tradycyjnej po- 
lityki brytyjskiej silna Francya na zachodzie 
Niemiec z silną Polską na wschodzie Niemiec 
stwarza w Europie potęgę większą, niżby chcieć 
mogła Anglia. Troyd George, otoczony szta- 
bem polityków brytyjskich, nie odsiąpił od 
tej starej zasady zmytolskiej co do spraw kon- 
tyneutu; W dodatku spůwa. polska wysuwa 
w sobie nowe czynniki morskie na wybrzeżu 
gdańskiom i lilewskiem. Te sprawy dla Anglii 
nigdy nie są obojętne i wszędzie, gdzie się 
otwiera nowy dostęp morski, stara się ona usa- 
dowić swo wpływy. Dopiero w trzecim rzędzie 
wepolnniać można o tem, że do Lloyda Geor- 
ge'a, związanego w ciągu lat z kclami rady- 
kalno-liberalnemi, mogły dotrzeć jakąś pośred- 
nią drogą oszczerstwa żydów, którzy nie ehcą 
silnej Polski i dlatego szerzy twierdzonia o na- 
szej nietoleraneyi i o konieczności roztoczenia 
opioki nad naszą niepodłegłością. To czynni- 
ki złożyły się na stanowisko Anglii w sprzwie 
polskiej, Niema w niem wcale jakiejś namiętnej 
nióchęci ku nam, jest nawet szczere ponieranie 
naszego bytu samodzielnego, ale zarazem ści- 
sła daźność do ograniczeń naszej siły. 

Gdyby Lloyd George był dziwaczy! na Kon- 
ferencyi i gdyby nie był naprawdę przedsta- 
wieielem starej i utrwalonej polityki brytyj- 
skiej, nie przyjmowanoby go w Londynie po 
powrocia z Paryża tak. jak nłędy jeszcze na- 
ród, parlament i król nio przyjmował żadnego 
polityka angielskiego. 

A że Anglia w pierwszym rzędzia mogła zro- 
bić w sprawie polskiej to, ezego chciało, więc 
też na załatwieniu, naogół korzystnem dla 
nas, sa ślady tych dążności do ograniczoń, 
które Anglia uważała 74: wskazane. 
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-Traktat o neutralizacyi Wisły. 


„Druga część traktatu dodatkowego, którego 
pierwszą część podaliśmy wczoraj, dotyczy 
kwestyi handlowych i sprawy Wisły. Brzmi 
ona: 

Artykuł 18. 

Każde z Głównych Mocarstw spi:zyinierzo- 
nych i stowarzyszonych z jednej strony a Pol- 
ska z drugiej strony, będzie mogło mianować 
przedstawicieli dyplomatycznych w odnośnych 
stolicach, zarówno jak konsulów, wieekonsu- 
lów i ajentów konsularnych w miastach i por- 
tach swych odnośnych terytoryów. 

W każdym razie konsulowie generalni, kon- 
sulowie, wicekonsułowie i agenci konsulari 
będą mogli wejść w urzędowanie dopiero wów- 
czas, gdy w zwykłej formie zostaną dopuszcze- 
ni przez Rząd, na którego terytoryum zostali 
wysłani. 5 

Konsulowie goneralni, konsulowie, wicekon- 
sulowic i agenci konsularni korzystać będą ze 
wszystkich przywilejów, zwolnień i wszelkiego 
rodzaju jmmunitetów, które są lub będą $pe- 
wnione agentom konsulamym narodu najbar- 
dziej uprzywiłejowanego. 


Artykuł 14. 
Do czasu, zanim Rząd polski nie uchlwali 
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© jecineść Bolski. 


Projekty Dra Dozrzyńskiemo i portia Korfantego. 


Dzielnice składowe Polski mają różne pra- 
wa, które na ich terytoryach obowiązują. Te 
prawa ma sie oboenie zastąnić jedneni prawa- 
ini dla calej Posli. Ale Sejm polski nie może 
podołać zadaniu. Czy wiec zdabvć ste na eier- 
pliwość i czekać latami na to ujednostajnienie? 
Te prawa. które obowiązni, w dużej mierze 
nie mogą się ostać nawet przez czas krótki. 
inne wprawdzie mogą jakiś czas czekać, ale 
zbytnie przedłużanie tego okresu przejściowe- 
go byłoby rzeczą szkodliwą. Ale co do pew- 
nych działów prawa mogłyby zachodzić wąt- 
pliwości, ezy konieczną rzeczą jednostajnie je 
urządzać na całym obszarze ziem polskich, czy 
nie lepiej byłoby zgodzić się na ich istnienie 
dalsze jako prawa pavtykulumego. 

A jeśli tak, to może łepiej odjąć część wła- 
dzy ustawodawczej, co do takich spraw, Sej- 
mowi, a przenieść na inne jakieś ciała ustawo- 
dawcze partykularne? Na jakie ciała — pod 
tym względem rozchodzą się zdania zwolenni 
ików deventralizacyi ustawodawczej. 

Najprostszą kombinacyn — to ta, by stwo- 
rzyć osobne sejmy dla każdej dawnej dzielnicy, 
a więc dla Kongresówki, Galicyi i Zaboru pru- 
skiego. Konkretnego projektu, w tym kłermnku | 
kdącówo, niema, o ile wiem. W każdym razie 
faktycznie taki osobny seim ma obecnie część 
zaboru pruskiego, z niejasną jednak kompeten- 
cyą co do ustawodawstwa. Zato za decentra- 
lizacyą ustawodawczą oświadczyła się niezna- 
na mi bliżaj ankieta, przez rząd zwołana, a 
właśnie obecnie pojawiły się w ostatnich eza- 
sach dwa konkretne projekty, które chcą część 
władzy rstawodawczej odebrać Sejmowi a 
przenieść na sejmiki województw. 

Jeden z tych projekiów  obiegł niedawno 
prasę polską; tyczy ou się specyainie zaboru 
pruskiego, a jako autora jego podają — nie, 
wiem, czy zgodnie z pniwda — posła Korfan- 
tego; nioch mi wybaczy, jeśli niesłusznie jemu 
ten projekt przypisuję, ale zaprzeczenia autor- 
stwa nie spotkałem w pismach. Z ziom zaboru, 
pruskiego mianoby utworzyć trzy wojewódze. 
twa: 1) wielkopolskie, 2) pruskie i 8) śląskie. | 
W każdem województwie istniałby sejmik wo-, 
jewódzkij w skfad którcgo wchodziiiby ezłon-, 
kowie z wybom i z nominacyi przez wojewodę. j 
Między Sejm a te sejmiki sprawy tak rozdzie-, 
lałyby się, iż do Sejmu należałyby sprawy po-, 
lityki zagranicznej, wojska i marymarki (z wy- 
jątkiem  żandarmeryi), obywatelstwa, kolei, 
dróg wodnych, lotnictwa, poczty, telegrafu, te- 
lefonów, waluty, ceł i podatków pośrednich 
(nie wszystkich), prawa cywilnego, bandlowe- 


,ministracyjne, kulturalne 


ny wiasności literackiej, Wszystkie inne Spra- 
wy ustawodawcze należałyby do sejmiku, a 
wlęe: urzącizenią całej admimistiacyi państwo- 
wej, jak samorządu, policyi, sprawy tak zwane 
w Galicyi kuitury krajowej, t. j. ustroju rolne- 
go i leśnego i gospodarki rolnej i leśnej, górni- 
©ze, przemysłowe, szkolne co do wszystkich 
szkół, nawet z uniwersytetami i t. d. Woje- 
wództwo miałoby swoje własne dochody skar- 
bowe, bardzo szerokie. ale i prawa, w pewnej 
mierze, do subwencyi ze strony skarbu państwa, 

Projekt ten mówi tylko o dzielnicy dawnej 
pruskiej; w razie jednak przyznania wojewódz- 
twom tej dzielnicy takich praw, konsekwen- 
tnie należałoby przyznać je także i innym wo- 
jewodziwom. 

Drugi projekt, w tym samym kierunku zasi- 
dniczo idący. choć zresztą pod wieloma wzgię- 
dami różny od cmówionege powyżej, to projekt 
bylego namiestnika Galicyi, dra Michała B». 
brzyńskiego, ogłoszony w „Czasie” z 24 i 25 
lipca b. r. (ur. 185 i 186) Dr Bobrzyński pro- 
jektuje wprowadzenie takiego ustroju dla ca: 
łego państwa, Chciałby on je podziolić na pro- 
wincye dwunilidnowe, więc mniejwięcej tej 
wielkości, co województwa w projekcie posła 
Korfantego; województwami też te prowincye 
nazywa. O skiadzie sej:ników wojewódzkich 
nie mówi. Co się tyczy komnetencyi, to nie 
rozgranicza ściśle atrybucyi Sejmu i sejmików; 
sejmiki nie mogłyby wogóle w żadnym zakre- 
sie wydawać ustaw zupelnie swobodnie, ale jee 
dynie ustawy uzupełniające w manicach ustaw 
ramowych, wydanych przez Sejm. O ileby więe 
Sejm ustawy ramowej w pewnym dziale nie 
wydał, to żaden sejmik nie mózłby w nim roz- 
winąć swej działalności. W jalieh sprawach 
Sejm ograniczyłby się do wydania ustaw ra- 
owych, pozostawiając ich uzupełniowie sej- 
mikom, toby od niego tylko zalożało. Dr Ro- 
brzyński przypuszeza. iż byłyby to sprawy ad- 
i gospodarcze. a więc: 
szkolnictwo powszechne, średnie i zawodowe, 
sprawy humanitarne, kultury rolniczej, konne 
nikacyjne i t. d. Mogłaby jednak nowa ustawa 
państwowa każdej chwili podykiować nowa 
zasadę, wiec zmienić ją, nb też nawet inaczej 
określiś wzupełniającą działalność sejmików. 
Określona kompetencje, której Sejm nie mógł- 
by dowolnie zmieniać. mii.tyhy jedvnia sejmie 
ki w prowincyach narodowo mioszanyeh, któ- 
roby przyszły do Polski na mocy specyalnogo 
jakiegoś układu. 

Tak wyglądają konkretno jeojekty, 
tu chię omówić z punktu widzenia 


które 
jodnośri 


wa, welislowego, karnego, patentowego i ochro- Polski. STANISŁAW KUTRZEBA. 


sprzymierzonych i stowarzyszonych mie będą 
podlegały przy wwozie do Polski wyższym po-| 
borom, aniżeli wynoszą najniższe pobory, sto- ! 
sówane przy wwozie tych towarów według 
czy to taryfy celnej niemieckiej, czy austro- ' 
niemieckiej, czy resyjskiej z lipca 1919 r. 


Artykuł 15. | 

Polska zobowiązuje się nie zawierać żadne- | 
go traktatu, konwencyi ku porozumieniu i nie! 
przedsiębrać mie takiego, coby jej przeszkodzi- 
ło uczestniczyć we wszelkich konwencyach 
ogólnych, które mogłyby być zawarte pod | 
przewodnictwem Związku Narodów w celui 
sprawiedliwego traktowania handlu innych 
Państw w ciągu pięciu lat od chwili uzy-! 
skania przez traktat niniejszy mocy obowiązu- 
jacej. 

Polska zobowiązuje się również rozciągnąć | 
na wszystkie państwa sprzymierzone i stowa- 
rzyszone wszelkie ulgi lub przywileje, jakich=| 
by w sprawach celnych udzieliła przez czas te-, 
go pięcioletniego okresu któremukolwiek z, 
Państw, z któremi od miesiąca sierpnia 1914. 
r. Państwa sprzymierzone lub stowarzyszone 
były w stanie wojny lub jekiemu mnemu Pań- 
stwu, któreby zawarło z Austryą specyalny 
układ eelny, przewidziany w traktacie pokoju, 
który będzie zawarty z Austryą. 


Artykuł 16. 

Aż do zawarcia powyżej wzmiankowancj 
konwencyi ogólnej Polska zobowiązuje się trak- ' 
tować na równi ze statkami narodowymi lub 
ze statkami narodu najbardziej upczywilejowa- 
nego, Statki wszystkich państw sprzymierzo- 
nych, które udzielają statkom polskim analogi- 
cznego traktowania, 

W drodze wyjątku od tego postanowienia 
wyraźnie przyznaje się Polsce, oraz wszystkim | 
innym Państwom sprzymierzonym i stowarzy- | 
szopym prawo zastrzeżenia swego handlu przy- 
brzeżnego dla- statków narodowych. | 


Artykuł 17. 
Dopóki nie nastąpi zawarcie pod przewodn 


l 
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ję Wen Związku Narodów ogólnej UARN 


mającej zapewnić i utrzymać swobodę koiu- | 


udzielić na terytoņ um połskiem, wiączając w 
to wody terytoryalne, swobody tranzytu dla 
osób, towarów, statków, wozów, wagonów 4 
transportów pocztowych, przejeżdżających tran= 
zytem od lub do któregokolwiek z Państw spraye 


[mierzonych i stowarzyszonych, oraz co się ty- 


czy ułatwień cicżarów, ograniczeń lub innych 
spraw, traktować je przynajmniej z równymi 
względami jak osoby, towary, statki wozy, 
wagony i transporty pocztowe Polski lub in- 
nej najbardziej uprzywiłejowanej narodowości, 
pochodzenia importu lub własności. Wszystkie 
ciężary, nakluiana w Połsee na ten handel 
tranzytowy powinny być umiarkowane, uwzeles 
dniać warunki tego handlu. Towary tranzvio: 
wa będą wolne od wszelkich opłat celnych lub 
innych. Taryfy wspólne dla handlu tranzyte- 
wego przoz Polskę, oraz taryfy wspólne mię- 
dzy Polską i któremkolwiek Państwem sprzy» 
mierzonem lub stowarzyszonum, dopuszczająp 
ce bezpośrednio bilety lub frachtv, będą ustan 
nowione, jeżeli tego rzeczywiście zażada dana 
Mocarstwo sprzymierzone lub stow arzyszync, 

Swoboda tranzytu rozciągać sių będzie na 
służbę pocztową, telegraliczną i telefonieznią 

Rozumie się, że żadne paźstwo sprzy nioa 
rzone lub stuwarzyszone nio będzie malo pra- 
wa domagać się dobrodziejstwa tych rozporzą. 
dzeń dla jakiejkolwiel: części swego teryto= 
ryum, na którem wzyiędem tego samego przede 
miotu nie udzicia wzajomaezo traktowania. 

Jeżeli w ciągu okresm S-liniezo od chwik 
uzyskania mocy obowiązującej przez niniejszy 
traktat, kouweneya ogólna, wyżej przewidziąe 
na, nie zostanie zawaria pod przewodnieiwem 
Związku Narodów, to Polska w każdej chwilż 
będzie miała prawo położyć kres pastanowie- 
niom niniejszego artykułu, pud warunkiem, ża 
zgóry uprzedzi o tem na 12 miesięcy sekreta- 
TZA generalnego Związku Narodów. 


Artykuł 18. 
Do vasu, zanim mie nastąpi zawarcie kon- 


dowego dróg wodnych, Polska zobowiązuje się 
stosować do systemu rzecznego Wisły /właącza- 
jąc w to Bug i Narew), porządek ckreślony w 
artykulach 332 do 337 trakiztu pokoju z Niem- 


i 
| wencyi ogólnej co do urzędzenia międzynaro- 
I 


taryfy celnej, towary pochodzące £ państw |nikacyi i tranzytu, Polska zobowiązuje się cami dla międzynarodowych dróg wodnych, 


Artykut 19. 
Polska zobowizzuje się przystcpić FL, 
12 miesięcy od dnia zawarcia niniejszego trak- | 


tatu da Międzynarodowych Kcusencyj, wy- ta zapoznać sią ze szczegółami tego zdarzenia. | 
SŁUSZNA SKARGA. Z kół sądowych dono-| 


szczególaionych w Aneksio I. 


„GLS NARODU” g dania Í Sierpnia 1919 roku 


przez Wydział krajowy, radzibysmy na tej dro. 


Í sprawie. 


Z Polski I ze Świata, 


Polska zobowiązuje sio przystąpić da wszy- 549 nam: Z prezysłyum sądu apelacyjneso Wi KATASTROFALNA EKSPŁOZYA W CHRY- 


stkich nowych konwencyi, zawieranych z apro- | 
batą Rady Związkn Narodów w ciagu 5 lat| 
od chwili uzyskania przez niniejszy traktat 
moey obawiązującej i majacy zastapić konwen- 
cye, wyszezególnione w Aneksie L | 

Rząd połski zobowiązuje się zawiadomić w j 
ciągi 12 miesięcy Sekretaryat Generalny Zwią- | 
zku Narodów, czy Połska życzy sobie In% nie; 
życzy przystąpię do jednej lub obu konwen- | 
cyi wyszezegółmionmych w Aneksie IE, 

Aż do czasu przystąpienia dn dwóch osk | 
tuich konwencyi. wyszezegółnionych w Ane- 
ksie T, Polska zobewiązuje się poń warunkiem 
wzajemności, zapewnić skrtecznie środkami 
gwarancye właszości przemyciowej, literackiej | 
i artystyczrej obywateł Państw sirzymierzo- | 
nych i stewarzyszomych. 

W wypadku, gūyby jedno z państw sprzy- 
mierzonych lub stowarzyszonyci nie yrzystą- 
pilo de powyższych konwencyi, Pokka zga- 
dza się i nadal zapewnić w tych warunkach 
rzeezywistą ochronę q% do czu zawaria 
traktatu lub specyalnego w tym celu porózu- 
uierda się obustroanego ze wzimiankowanem 
buńetwem sprzymierzonem lub  stownrzyszo- 
nom. 

Do erzu, zanim Polska nic przystąpi do 
innych konwencyi, wzmiankowanych w Ane- 
ksie JH. zapewni ona obywatelom Mocarsiw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych korzyści, 
którcby im były przyznane na moey powyż-| 
szych konwencyi. 

Poza tem Polska zgadza się, poł warun- 
kiem wzajemności, wmmać i ochronić wszystkie 
prawa, dotyczące własności przemysłowej, li- 
terackiej i artystycznej, należącej do obywa- 
toli Mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszo- | 
nych, które to prawa przysługiwały lub przę- | 
sługiwałyby im, gdyby nie rozpoczęto kroków 
nieprzyjaciciskich na całem terytorydm, ow 
się staje polskiem. W tym celu Polska przyzna 
im dobrodziejstwa terminów. udzielonych w ar-' 
tykułach 307 i 309 traktatu z Niemcami. 
[o z ih 
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KRONIKA. 


Z masia. 
GBCH6D 6 SIERPNIA. Z inicyatywy D. Q. 
G. w Krakowie i dowództwa armii gen. Halle- 
ra zebrał się wczoraj w sali posiedzeń magistra- 
tn komitet obchodowy, celem ustalenia progra- 
mu uroczystości dnia 6 sierpnia, jako asa 


roczuiey wyruszenia w pole pierwszych edńzia- 
łów strzelców pad wodzą Piłsudskiego. Wa ze- 
brauiu zjawili się z ramienia wojskowości gen. 
Piasecki im. D. O. G.. kapitan Dabrowa-Dien- 
sted ira. dowództwa armii Hallera i liczni ofi- 
cerunvis, 3 następnie reprezentanci Stuwarzy- 
szeń krakowakich. Obrady zagæił, jako gospe- 
darz, im. prezydyum Rady miejskiej, wicepre- : 
zydent Sare. Gen. Piasecki przedstawił eel uro-: 
czystości, poezem imieniem wojskowości przed-' 
stawił projekt programu referent prasowy D.: 
D. G.. podpor. Inlender. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono program, którego szczegóły będą , 
w najtiiiszych dnizch podane do publicznej j 
„wiadomości. Między innorai ma się odbyć zrana Í 
o godz. $i pół Msza połowa na Błoniach. po-| 
czem nastani odsłonięcie pamiątkowczo obeh- 
ska. który tymczasowo ma stanąć u wylotu, 
wejścia do Parku Jordana. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. W pią-| 
tek dnia Í sierpnia o godz. T wieczór odbędzie 
sie posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku 
dziesnym między innemi sprawa zakupna przez 
gmine miasta Krakowa kopalni węgła, wnioski 
zekcyi szkolnej w sprawie upsństwowienia Żeń- 
skiej szkoły przemysłowej, oraz gimnazynm żeń- 
skiego. Przed posiedzeniem jawnem odbędzie i 
się o godz. 5 po poł. posiedzenie tajne dla sze- 
rem Spraw osobistych i emerytalnych. 

NARADY W SPRAWIE WALUTY. Wczoraj 
o godz. 7 wieczór odbyło się w sali posiedzeń! 
magistratu posiedzenie Komitetu obywatelskie- ' 
go w sprawie waluty. Zadaniem Komitetu jest! 
przygotowanie wniosków na publiczny wiec, 
który sie ma odbyć w Krakowie w najbliższych 
dniach. 


Krakowie edeszly do ministerstwa sprawiedli- 
wości woioski na awanse urzędników sęfziow- 
skich. Wyslano je częścią dnia 1 lipca, częścią 


zaś dnia 11, względnie 16 lipca b. r. Wnioski! 
jte dotychczas nie zostały załatwione widoeznie 


(W:uego, (4 odnośne zkta zasubiono gdzieś w 
ministerstwie sprawiedliwości. Nie należy bo- 
wier przypuszczać, że aż trzy przesyłki w ró- 
żnych dniach wysłane, zaginęły w drodze. Krzy- 
wda naszych urzędników, czekających bez koń- 


'ea na drobna poprawę ich nędznego bytu. jest 


tem większa, } w dniu 1 sierpnia ma być wy- 
płacony dodatek kwartalny; dcdztek ten w ra- 
zie ponrzedniego awansu, byłby dla odnośnych 
urzędników odpowiednio większy, 2 tak wsku- 
tek nieporządków w kanecłarrach miniaterstwa 
braca ci urządniey całą różnicę, o którą pod- 
wyższylyby się ich pobory, wspomniany doda- 
tek kwartalny i świeżo przez Sejm uchwalony 
dodaiek diożyźniany. Byłoby słuszną rzeczą, 
aby pan Minister sprawiedliwożei wgląunał w tę 
sprawę i pe odnalezieniu, czy też jak najrych- 


lejszem wznowieniu wniosków awansował œl- | 


nośnych urzędników z waźnością od dnia 1 sier- 
pia b. r. 

O OŚWIATĘ W ARMII. W dniach 25 i 26 
b. m. odbył się w Krakowie zjaxdl relerentów 
oświatowych armii gen. Hallera celem ułoże- 
nia prograran obowiązkowej nauki w szeregach, 
podlegivch gen. Hallerowi. Obrady toczyły się 
w sali Kasyna wojskowego. Zjazd zagaił gan. 
Haller, wskazując w swem jędrnem przemówie- 
niu na wielką doniosłość nauczania i wychowy- 
wania żołnierza. W końcu swego przemówie- 
nia. owianego serdecznem umiłowaniem pad- 
władnego sobie żołnierza-towarzysza, wystaso- 
wał generał Haller do zebranyeh oficerów gora- 
cy apel. by całą duszą zechcieli poświęcić się 
wdzieeznej pracy nad żołnierzem, jak i do ca- 
tego spełeczeństwa. Po przemówieniu gen. Hal- 
Tera zabrał głos kapitan Wojnar, który imie- 
niem departamentu oświatowego ministerstwa 
dia spraw wojskowych złożył zjazdowi życze- 
nia. by praca oficerów nad żołnierzem wydała 
obfite w skutkach owoce. Ppor. Testar przed- 
stawił pracę oświatową w armii polskiej we 
Włoszech, przyczem podał bardzo interesujące 
szczegóły z życia żołnierzy polskich we Wło- 
szech, dotąd szerokiej publiczności nieznane; 
wreszcie kapitan Chowaniec rzucił szkie progra- 
mu wychowywania  żołmierza-obywatela. Na 
tem zakończono obrady przedpołudniowe. 

Po południu kpt. KRustroń referował pracę 
oświatową krakowskiego D. O. G. P. Hallcró- 
wna przeprowadziła praktyczną lekeye zbioro- 
«g. poczem kierownicy ośwyiatowt zdali sprawę 
ze swej działalności. Onrócz nich przemawislł: 
delerat T. S. L. prof. Peekowski i pułk. Bud- 
kowski. Na dmgi dzień obrad złożyły sie spra- 


|wozdania referentów oświatowych, oraz odczy- 


ty: kpt. Dłenst-Dąbrowy o ohowiszkach wycho- 
wxawtzych oficera, kapelana Caneckiego referat 


| PLINIE. Ze Stanisławowa donoszą nam: W nie- 
„dzielę, w samo południe wydarzył się na sta- 
cyi w Chryplinie, o kilka kilometrów od Sta- 
nisławowa, straszny wypadek, który pociągnął 
izg sobą Śmierć paru osób, a zranienie kikuna- 
[stu osób. Eksplodowała mianowicie cysterna z 
| benzyną, znajdująca się na jednym z wagonów 
ipociągu amunicyjnego. Przybyły natychmiast 
pa niejsce nadinspektor ruchu w Stanisławo- 
wie, p. Stamper, zoryentowawszy się w sytua- 
cyi, odczepił resztę wagonów, w których znaj- 
dowała się zmunicya, płonący zaś wagon Wraz 
iz drugim tlejącym już wagonem z amunicyą 
|kazał maszyną kolejową. odeunąć w dal. Aby 
| jednakże i ten wagon z amunicyą, który dotąd 
nie był jeszcze catkiem zapałony. uratować, po- 
istanowił go p. Stamper również odczepić. W 
jchwdli jednak, gdy przybliżył się do wagonu, 
nastąpiła ekspłozya i urwała obie nogi temu 
| dzielnemu człowiekowi, który nietylko wyda- 
jra? zarządzenia, lecz sam szedł tam, gdzie by- 
ło największe niebezpieczeństwo i któremu za- 
|wdzięczać trzeba, że katastrofa nie przybrała 
stokrać większych rozmiarów. P. Stamper 
zmarł w parę godzin później. 

Powodem strasznego wypadku była nieostro- 
źność żołnierza, który, pitnując zbiorników, roz- 
palił ogień, by upiee sobie zfemniaki. Od pło- 
mieni zajęły się ulatniające się gazy, powodując 
wybuch. Sia wybuchu byłe tak wielka, że w 
|Słanisławowie wyłeciały szyby w wielu do- 
mach, a ze stacyt chrypłińskiej została tylko 
kupa gruzów. Z doznanych ran zmarł już także 
jeden ze śłuszrzy kolejowych. 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ POCZTOWYCH 
DO POZNAŃRSRIEGO. Osraniezenia ruchu po- 
cztowego, tełegraficznego, jakoteź przesyłek 
pocztowych, przeznaczonych dla Ksiestwa Po- 
znańskiego, zniesiono. 


rd 


Wiadomośc kobdelre 
NA PRZEBŁAGANIE za zniewagi, wyrzą- 
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Przed Gtworze 


Warszawa. P. A. T. Dzienniki donoszą, że 
|wezoraj odbyła sią między drem Bilińskim 
a zastępcą prez. min. Wojciechowskim 
dłuższa narada, na której dr Bilińskiprzedstawił 
konkretne warunki, na jakich gotów jest objąć 
tekę ministra skarbu. 

Warszawa. (Telefonem). Sprawa rekonstruk- 
cyi gabinetu do wczoraj wieczorem jeszcze nie 
została zdecydowana, Po postedzenin Sejmu od- 
była się u prez. Paderewskiego narada 
z reprezentantami stronnictw robotniczych, 
między innemi uczestniczył w tych naradach 
chrześcijańtsko-narodowy kikis rołwtniczy. Te 


3 t. „Religia jsko czymmik wychowawczy żeł- | obrady mają się przyczynić do zdecydowania 0 


jnierza* i ppor. Szemelowskiego „O wychowa- 


nin narodowem żołnierza”. 

WIECZOREK GRUNWALDZKI odbył się we 
wtorek J9 lipca w szpitalu imwalidów w szkole 
przemysłowej, staraniem ka. J. Jaworka, refe- 
renta oświatowego i VI Koła T. S. L. Na wie- 
czorek przybyli przedstawiciełe wojskowości 
z p. gen. Pastem na czele, goście zaproszeni 


ne wygłosił p. red. J. Matłosk, następnie Dr.J. 
Skulski wypowiedział historyczne przemówie- 
nie o Grunwaldzie. Z dużym temperamentem 


li talentem odegrał p. J. Tureński. szer. 13 p. p., 


„Fantazyę węgierską* Liszta. „Poloncz* Chopi- 
na i inne utwory muzyczne. P. Lubecki wygło- 
sił „Ode na Grunwald“ i „Pieśń Wajdeloty“ 
Mickiewicza. Również podobały się: deklama- 
cya p. J. Grażyńskiej, soło skrzypcowe p. Za- 
lesa z 13 p. p. i produkcye orkiestry inwalidów 
pod kier. p. sierż. Króla. Wieczorek cieszył się 
uznaniem inwalidów, między których na zakoń- 
czenie rozdano papierosy i cygara. 


WAŻNE DLA PRAWNIKÓW. Minister spra- | 


wiedliwości upeważnił prezydentów sądów a- 
pełacyjnych: w Krakowie i we Twowie do 


„przyjmowania de praktyki sędziowskiej kandy- | 
| datów przed złożeniem trzeciego teoretyczne- zbija w  obszemym wywodzie prawniczym 


go egzaminu państwowego, pod warunkiem, że 
kandydat złoży brakujący emzamin najdalej 
w ciągu roku pc wstąpieniu na aplikacyę sẹ- 
dową. 

NIEMA JUŻ BRAKU JAJ. Pomoc xprowiza- 
cyjna kobiet polskich po konferencyi, odbytej 
z dyrektorami Zwiąsku „Jajo“, donosi, że od 


składzie gabinetu. Pogłoski, które kołportowa- 
no, jakoby większość tek została obsadzona de» 
finitywnie, są conajmmiej przedwczesne, gdyż 
obrady ostatnie mogą jeszcze sprawe zmienić. 
Kolportowano w kuluarach następującą listę 
przyszłego gabinetu: prezes gabinetu i min. 
spraw zewn. Paderewski, min. spr. wcwn. 
Wojciechowski, skarbu Biliński, œ 


[i przedstawieiele VI Koła T. 9. L. Słowo wstęp. światy Łopuszyński, robót publ. Jezio- 


Warszawa. P, A. T. Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się dyskusyą nad sprawą 
zawieszenia działakneści sądów przysięgłych w 
|okręgu rzeszowskim i tarnowskim. Sprawo- 
| aaan większości p. Putek stwierdza, że 
|komisya doszła do przekonania, iż niema do- 
lstatecznych powodów do uchylenia sądów 
|przysięgłych w tych okręgach i wnosi rexolu- 
cyę, aby rząd natychmiast przywrócił działał- 
'ność sądów przysięgłych Pa 
Pos. Seyda imieniem mniejszości komisył 


twierdzenie pos. Putka Uchyłonie tego rozpo- 
rządzenia grozi katastrofalmym zastojem w 
wymiarze sprawiedliwości karnej. Pos. ks. 
Okoń popiera wniosek większości komisyi 
i przedstawia rezolucyę, wzywającą rząd do 
przyspieszenia Śledztwa oo do osób pedejrza- 
nych o udział w rozruchach w Galicyi środko- 


POGRZEB ó. P. PROF. RARBOWIAKA. dnia 30 lipca ogłaszać będzie codziennie wykaz | wej i do najrychlejszego uwolnienia tych, co 


Wezoruj o godz. 5 po poł. odbył się z kaplicy konsumów, które otrzymały jaja do sprzedaży do których nie zachodzą poważne pedejrze- 
cmentamej na miejsce wiecznego SPOCZYNKU jj nad tą sprzedażą rozciągnie kontrolę. Jaja nia. Następnie zabrał głos min. sprawiedłiwo- 
pogrzeb á. p. Dra, Antoniego Karbowiaka, prof. będą prześwietlane i pod gwarancyą czyste. nie ści Supiński, który odpowiadał na zarzuty, 


Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kondukt pogrze- 
bowy prowadził dziekan wydziału teologiczne- 
go ks. prof. Zimmermann. Nad mogiłą przema- 
wiałi: prof. Rubezyński im. Uniwerspżetu i prof. 
Marcinkowski im. krak. Tow. naucz. szkół wyż- 
szych, którego zmarły był długoletnim człon- 
kiem. a przez czas pFwien prezesem. Obydwaj 
mówcy podnosili niezwykle zalety charakteru 
zmarłeeo i zasługi jego na aiwie naukowej. 
W pogrzebie wziął udział Senat akademicki. li- 


jsumy eywilne otrzymują miesięcznie 200 skrzyń 


jak dotychczas, nieprzebierane. Wszystkie kon- |stawiane przez posłów Putka i Okonia, zazna- 
Ń czając, że uchylenie postanowienia Rady min- 
(1 skrzynia zawiera 24 kóp) od Spółki „Jajo“, |strów może leżeć chyba tylko w interesie agi- 
zaś 4 sklepy otwarte dla innei ludności. otrzy- tatorów, a nie w interesie wymiaru sprawiedli- 
mają miesięcznie 408 skrzyń. Ta ilość (6 wag.)| wości. Przemawiali jeszcze posłowie Szyper, 
zapobiegnie brakowi jaj w zupełności. Publicz-; Puter oraz Seyda, który prosił o odrzucenie 
ność winna zaopatrywać się w jaja w ogłoszo- | wniosku wiekszości. W głosowaniu odrzucono 
nych onegdaj 4 sklepy, a nie przepłacać ich -niosku p. Putka, atem samem przyjęto wnio- 


w sklepikach. sek mniejszości pos. Seydy. Przyjęto też rezo- 
SPRZEDAŻ JAJ. Pomoc aprow. kobiet pol- jycyę | Okonia kri 


"i grono profesorów g M o i fred- | skich ogłasza. że wezoraj następujące korsu- ki 

nich, spory zastęp uczniów ś. p. zmarłego i pU- | my otrzymały jaja ze Związku spółek hodow- ni ; 
bliezność, która pragnęła oddać ostatnią posłu- ców drobiu „Jajo“ w Krakowie do rozsprzeda- Mowa premiera Paderews tega 

gę najwybitniejszemu uczonemu na polu peda- |ży między swoich członków: Koło matek T. 8.| Izba przechodzi do sprawy ratyfikacyi trak- 
gogicznem. niestrudronemu pracownikowi nau- T,, Konsum katol. właśc. real., Konsum chrześc. tatu pokojowego z Niemcami i układów mię- 
ki polskiej, gorącemu patryocie i serdecznemu pz, VII i VIT. Zwiazek gospod. Dra Groesa. |dzy Polską a głównemi mocarstwami ententy. 
przyjacielowi uczącej się młodzieży. OKRADZENIE CPLERODAWCY. Dosiesiono | Zabiera głos prezydent ministrów Paderew- 

CO TO ZNACZY? Piszą nam z miasta: |z Rabki do tutejszej połłeyi, że służąca jubilera 's k.i " a 

W „Przeglądzie lekarskim“ czytamy, że leka- | [zydora Sandhausera, podająca się za Annę| Wysoki Sejmie! Niech mi wolno będzie roz- 
rze zakładu dla umysłowo chorych w Kobie-| Jachowicz, w rzeczywistości nazywająca się | począć to sprawozdanie od radosnego okrzyku: 
rzynie, zarządzanym przez Wydział krajowy, Zofia Lutówna, okradła swego chlebodawcę,|Ojczyzn.a n.a.s.z.a w'o'ln'a n'a'r'e.B.2.€.l.6 | 
zmuszeni byl, z pewodu panujących tam sto- zabierając mu garderobę, wartości 4000 kor. |Traktat pokojowy, podpisany prvex Niemcy, 


sunków, opuścić swoje stanowiska wraz z dy-| TOW. KATOL. WŁAŚCICIELA REAL. npra- uznał niepodległość Polski. Główne sprzymie- 
rektorem zakładu. Wiadomość ta nie może po-,sza członków o zgłaszanie się do biura, Kar- zone i stowarzyszom mocarstwa stwierdziły 


nienia Pańskiego. 
ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 


będzie się całodzienna Adoracya Najśw. Sakra- 
| mente w kościgłe św. Barbary. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowacziega. 
Czwartek: „Ryterskość ' wieśniacza” 
„Pajace”, 
Piątek: „Cyganerya”. 


a 
1 


Repertuar miejskiego testru powszechnego. 
Czwartek: „Ciotka Karola“, 


TED: WTC CIE Z EET E e E: 
Dzisiaj w „Uciesze* 


Hr. MONTE GHRISTO 


Epoka piąta i szósta. 
V. VI. 
i Monte Christo w Paryża. Trzy zemsty. 


Dzisiaj w „Zachęcie* 


Hr. MONTE CHRISTO 


Epoka trzecia i czwarta. 


IH. IV. 
FILANTROP. SINDBAD, MARYNARZ. 


Dzisiaj w „Promieniu* 


Hr. MONTE CHRISTO 


Epoka pierwsza i druga. 


| I IL. 
' Edmund Skarb Monte Christo. 


Dantes. 


niem gabinetu. 


raski, sprawiedliwości Mogilnicki, spraw. 
wojsk. gen. Leśniewski, zdrowia Jani- 
szewski; kaadydatów do tek rolmietwa, ko- 
lei i poczt dotąd! nie znaleziono. Kandydatura 
Bilińskiego ma być zupełuie pewną, gdyż sfery 
rządowe zaakcepioway postulaty, postawione 
przez Bilińskiego, wobec czego oświadczył on, 
że tekę przyjmie Wśród różnych stronnictw 
sejmowych panuje zapatrywanie, że pozosta 
wanie Dr Bilińskiego u stora ministerstwa skar- 
bu nie potrwa dugo, ze wzelędu na zawikłane 
stosunki, panujące m tem ministerstwie. 

Co do kandydatury ks. Adamskiego m 
mmistra byłego zaBoru preskłogu, to ks, Adame 
ski godności tej nłe przyjął. Jak dotąd żadna 
inna kandydatura na to stanowisko nie jest 
zadecydowana. W związkan z rskonstrekcyą 
gabinetu powstało dążenie wśród  strormietw 
narodowych dGowytworzenia większości 
wej, której ośrodkiem byłby Związek lu- 
dowo-narodóowy. Gdyby do utworzenia 
tej większeści doszło, to byłaby możliwa par- 
lamentaryzacya gabinetu. 


|ia uroczyście. Jeżeli plebiscyt na Warmii, Pru- 
isack Książęcych i na Górnym Śląsku wypad- 
nie na naszą korzyść, to odzyskamy zaaczny 
szmat ziemi, nawet tę część jej prastarą i dro- 
goeenną, która już za najświetniejszych Ja- 
giełlońskieh czasów nie była w naszych Tẹ- 
kach, I choełaż przy obejmowaniu w posiadanie 
odwiecznych ojczystych zag'onów 
niemało jeszcze wypadnie ponieść afiar, 
chociaż tam może jeszcze połeje się krew pol- 
ską droga, to jednak dziś już śmiało rzec mo- 
Żna, że na zachodzie stanęła pokaźna i piękna 
część państwowego gmachu połskiego, stang- 
ła moeno ma prawnych podstawach, uznanych 
przez wszystkie rządy i narody, przedewszyste 
kiem największe świata potęgi. Traktat poko- 
jowy, który mam dziś zaszczyt przedstawić 
Wysokiemu Sejmowi dla ratyfkacyi, różni się 
meco od wstępnych warunków pokojowych, 
omawianych szezegółowo przed dwoma miesią- 
emi. Zaszły w nim pewne zmiany, niektóre 
niezupełnie dia nas pomyślne, inne bezsprzecz- 
uio na naszą korzyść. Ze względu na stanow- 
220, uparte twierdzenie Niemców, że większość 
ludności regeneyi opolskiej nie zgadza się na 
oderwanie od państwa niemieckiego, że wobec 
tego oni traktatu pokojowego podpisać nie 
mogą, postanowiła konferencya pokojowa, u- 
zmając to za komieezne, pozostawić rozstrzyg- 
nięcie sprawy Górnego Śłąska woli ludności, 
to jest zapomocą płebiscytu. Będziemy więc 
mieli 
plebiseyt na Górnym Śląsku ! 

(Głos: Całkiem niepotrzebnie!) Z przyznanego 
nam przez wstępne warunki pokojowe morskie- 
go wybrzeża wyłączono część zamieszkałą 
przez Niemców w przeważającej liczbie, wyłą- 
czono również obszar dość cenny, niestety je- 
dnakże przez większość niemiecką zamieszka- 
ny, obszar, przez który przechodzi nader ważna 
linia kolei żelaznej Piła— Chojnice. Natomiast 
Przyznano nam wbrew wstępnym warunkom 
pokojowym całe prawie Wieluńskie, oraz część 
połską powiatu sycowskiego i namysłowskiego. 
Na ogół błorąe w porównaniu do poprzednio 
wytyczonych warunków pokojowych, teryto- 


1 sierpnia, jako w pierwszy piątek miesiąca, od- i 
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s : ' , t 
į zostać bez echa. Żywo interesując się stosun-. melicka 15, celem podpisania, wysłać się mają, dzone Panu Jezusowi w Najświętszym Sakra- | ryalnie tracimy bardzo mało, kitkadziesiąt kite. 
w ciseu Kam. panującymi w zakładzie. zarządzanym cego do Sejmu, momoryału w bardzo ważnej mencie, odprawiona bedzie w kościełe OO. Pija-, metrów kwadrafowych, narodowo zaś zysłne 
a Msza św. w sobotę 2 sierpnia o godz. 8 ra- jemy bardzo dużo. Interes nasz narodowy wy- 


no. O liczny udział uprasza Bractwo Przemie-! maga, aby tam, na zachodzie, było nas Poiszków 


jak najwięcej, a Niemców jak najmniej. Otóż 
‘pod tym względem możemy być zupelnia 
zadowoleni. Zdaniem jednego z najwybitniej- 
szych uczonych naszych, profesora Romera, 
który wraz z innyrsi pracownikami biura kon- 
gresowego oddał nam w Paryżu wielkie ushu- 
gi, dzięki tym zmiznom terytoryalnie ubedzie 
nam 95.088 Niemców a przybędzie 68.000 Io- 
laków. Cyfra jest wymowna. Ktokolwiek, cho- 
cłażby najwybredniejszy, rozważyć je zeclice, 
przyznać będzie zmmszony, że z jednej strony 
ubytek tak licznych zastępów obeoplemiuń- 
ców, z drugiej zaś strony przybytek tak po- 
kaźnej liczby rodaków naszych Stanowi dla 
narodu naszego zysk istotny, $ysk znacznyy 
pożądany i miły. ' 

Nie wiem, dixczego niektórzy z kolegów na- 
szych utrzymują, że traktat polski, traktat 
między głównemi mocarstwami sprzymierzone: 
mi i stowarzyszonemi powinien być uważany za 
rzecz osobną, odrębną, samoistną. Jest to po- 


jęcie mylne, Traktat pomiędzy Połeką a gtó /- 


wnemi mocarstwami wypływa z artykułu 
traktatu pokojowego z Niemcami, wiąże się % 


mm organicznie, zawarty jest w tej samej księ- , 


dze i stanaawi 
Jeden z głównych warunków naszej niepodle- 
głości. 
Q niepodpisaniu nie mogło być mowy i dele= 
gacya polska pedpisała traktat pokojowy, ba 
podpisać go musiała, bo jej nie wolne było po- 
prostu zrzee. się formalnie tych praw i korzyści, 
które traktat główny Polsee przyznaje, tych 
praw i korzyści, o których marzyło kilka peal 
skich pokoleń, tych praw i Korzyści, o które 
walczył ojeowie nasi, często nawet bex wiary, 
że one tak odraza w całej rozeiągłości urte- 
czywistnić się dadzą. (Brawa). Z ratyfikacyg 
traktatu rzecz zupełnie ma się tak samo. Za- 
twierdzenie jednego z nich, bez zatwierdzenia 
drugiego nie przyniósłby nam żadnych korzy« 
ści, byłby to, jeżeli mi się tak wyrazić wolno 
czyn niebardzo polityczny. 

Nie połopszyiby on w niczem naszego, co pra» 
wda, niespodzianie dobrego położenia, więcej 
mógłby być poczytamy za rozmyślną obrazęj 
mógłby narazić Polskę na pewne szkody, Ojczy: 
zna nasza wolna narcszcie, ale jej wschodnia 
granica nieustalona, plebiscyt i inne ważną 
sprawy miezałatwione, jeszcze mamy. niecka 
tnych wielu i wrogów niemało. 

Niech się wam nie zdaje, czcigodni panowie 
posłowie, że dełczacya polska na kongresie po- 
kojowym zapomniała bódajby na chwilę © 
włożonych na nią obowiązkach, Zadaniem de 
RE byłe bronić praw ojczyzny i stań na 
straży godności narodowej. Zadanie to spelni- 
ła ona uczeiwie, sumiennie, według sił i mo- 
Anośel, (Brawa). To toż staną6 dziś mogą śmiało 
przeł najwyższą narydu władzą i oświadczyć: 
jeże nle wezystkie  pragnieniom  najświęte 
snyru małe sły TMIOŚĆ, (o jednakże ojczyźnie 
nie dzisje się krzyntta I godność polska, cko- 


mniejszości naaodowych adczuliśny żywe, jak 


sejmo- |je Polacy odczuwać pewinni (Słusznie). Bo 


czy wypadało tak wiolkiemu, staremu narolło- 
wk cywilizowanemu, jakim my jesteśmy, czy 
wypadało tej Połsee, która od lat 800 była 
bezpiccznem schroniskiem dla. wszystkich vcie- 
miężonych ludów i płemmion (brawa), która 
tulta do czystego fena wszystko, eo cierpiato, 
a zawst I żmije, czy wolno było, czy wypada- 
ło tej Polsce, e której nawet mówio- 
no, że była stalym szermierzem tole 
rumcył, liberalizmu i postępu w dziejach no- 
ważytnych Europy, czy wypadało narzucać jej 
prawa i po.ządki wewnętrzne, jakgdyby jakie- 
muś maeme,  pierwotnemu, barborzynskiemu 
niwodowi (słuszaiej, Czy wypadało tej Polscą 
gdzie do dziś dnia stoją niektóre z najstarszych 
w Europie synagogi, gdzie w roku 1573, w 
ową. pamiętną noe św. Bartłomieja,  wszyste 
kim wyznaniom przyznano wolność, czy jej 
wypadało naszucać prawa o tolerancyi religije 
nej, pouczać o poszanowaniu dla Święta saba 
tu. (Głos: Wstydl). Czy wypadało wroszcie 
wobec tak uroczystych i tak ważnych zape- 
wnień rządu i Sejmu polskiego, że w Polsce 
wszyscy okywatełe będą mieli równe prawa, 
okazywać taką nieufność. Ludzie mądrzy, z4- 
eni i wspaniałoniyśłni, którzy num te prawx 
podyktowali, nie eheicli naprawdę nas obrazić, 
Źle im o nas mówiono. Przeboleć to można, 
przeboleć to łatwo, tembardziej, że przecież tu- 
taj nie o te prawa chodzi, ile o sposób, w jaki 
nam je narzucono. Te prawa bylibyśmy uchwa- 
Mi i nadali Sami. (Głosy: Tak jestl). Ale jeżeli 
się podobało niektórym naszym  zamorskim 
przyjaciołom dla pewnych naszych współoby« 
wateli uznać te prawa mniejszości za swoje 
zwycięstwo — tem lepiej. Jeżeli te prawa przy- 
czynią sią do polepszenia naszych stosunków, 
jeżeli one położą kres pewnym oszczerstwom 
i potwarzom, jeżeli położą kres pewnej 
potwornej i krzywdzącej nas kampanii, 
jeżeli zwłaszcza przyczynią się z powodzeniem 
do poprawienia naszych wewnętrznych stosun- 
ków de uspokojenia w kraju i do usunięcia 
tych potępienia godnych rasowych zatargów — 
rasowe zatargi nie tylko u nas istnieja — te 
wówczas ja również prawa mniejszości uznam 
za wielkie dla nas zwycięstwo, bo niemasz 
człowieka, któryby goręeej, niż ja, pragnął 
pokoju pomyślności i szczęścia dla tej polskiej 
ziemi dla wszystkich jej, bez wyjątku, dziech 
Temi tylko stale kierowany uczuciami, smiem 
tutaj w zdaniu ubocznem wypowiedzieć najs 
gorętsze pragnienie, abyśmy w tej Rusi Czer 
wonej, którą się dziś jeszcze Galicyą wschodnią 
nazywa, a której administracya nam została 
powierzoną, abyśmy tam wprowadził 
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` 
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tych, co w godziwy sposób przeciw nam wal- 
czyli. (Brawa. 

Wojna tam, dzięki Bogu ustała, Pokój się 
ustala. Powinpismy wymazać z pamięci wszyst- 
kie urazy i krzywdy, powinniśmy zapomnieć o 
przeżytych boelach i doznanych cierpieniach, 
powinniśmy zapomnieć, bo jesteśmy Polacy 
i bośmy chrześcijanie. (Brawa). Musimy do- 
wieść światu, musimy dowieść tutaj i tam 
i wszędzie, że ponad świat cały, nięzawsze nam 
chętny, że rządy polskie, istotnie polskie, po- 
zbawione wszelkiego obcego wpływu, będą 

i wolności, eprawiediiwości $ braterskiej 
miłości. (Głosy: Tak jest!). I niechże nareszcie 
zapanuje pokój na tej ziemi ludziem dobrej 
woli. 

Zboczyłem nieco od głównego traktu i wra- 
cam do traktatu. Niejeden z nas uważa. że 
uznanie Wisły za drogę wodną międzynarodo- 
wą jest poniekąd 

ujma dła Polski. 
[ nam się tak zdawało. Od początku konferen- 
cyi sprzeciwiał się temu możnie i wytrwale de- 
legat Dmowski. Wszyscyśmy sie opierali 
temu i walczyli do samego końca. Atoli gdy 
na Radzie czterech oświadezono nam stanow- 
czo, że uznanie Łaby, Odry, Wełtawy, Dunaju 
Wisły i Niemna za rzeki dostępne dla wolnej 
międzynarodowej żeglugi, jest wprowadzeniem 
w życie zasady, która będzie następnie zasto- 
sowaną do wszystkich rzek świata, wówczas 
nie mogliśmy się na to nie zgodzić. Uważaliś- 
my, że powoływać się na przestarzałe między- 
narodowe prawo nie tylko nie należy, ale 
wprost nie przystoi Międzynarodowe prawo 
nie zapobiegło rozbiorowi Polski, między- 
narodowe prawo nie uwolniło jej z ucisku 
i niedoli, dopiero konferencyąa pokojowa, z któ- 
tej wyłoni się międzynarodowe prawo, zrzuciła 
z nas olicyalnie jarzmo, zerwała pęta, zdruzgo- 
tala kajdany, ciążące na anstryackich i nie- 
mieckich zaborach, Prawa stałe tylko w fizyce 
istnicją. W dziedzinie moralnej praw stałych 
niewzruszonych niema. Wszystko tam się zmie- 
nis. Wszystko tam się zmienia, wszystko się 
rozwija, częstokroć doskonali na pożytek licz- 
by, na pożytek coraz większej rzeszy ludzkiej. 
My wiemy o tem i wiedzieć może najlepiej 
ten Sejm prawodawczy, jak się zmienia, roz- 
wija i ustanawia prawa na chwałę Rzeczpospo- 
litej, na pożytek ludu. Myśmy nieco chorzy je- 
Szcze. Nie mówię tu, rzecz prosta, o was, wy- 
brańcach ludu, bo wy macie zdrowie i siły, bo 
wy wiecie, czego chcecie. 
(Pos. Korfanty woła: Na, noil). Krytykować 
was nie śmiaibym, robić wam zarzutów mio po- 
mażyłby się. Ja mówię o tych, których tu nie- 
ma. a którzy na opinię publiczną niemały 
wpiyvw wywierają. Nieświadomie szerzą oni pe- 
gymizin, nieświadomie zatruwają narodową 
duszę. Pomówmy otwarcie. Aliantom nie po- 
mogliśmy wiele. Uczyniłi to w naszem imieniu, 
ale w skromnej mierze ei, którym z Polski do- 
tychczas za oliarność i poświęcenie nikt nie 
przesłał ani słowa wmamia, ami wdzięczności, 
(Potakiwaniaj.  Uezyniło to -wychodźtwo poł- 
skie, (Głosy: cześć mu!) Myśmy aliantom mie 
pomogli wiele, a jednakże żądałiśmy, aby oni 
o zas głównie myśłeli, nami się zajmowali, naj- 
korzystniej tylko nasze xałatwiałi sprawy. 
Przez cały szereg miesięcy z Paryża tu różne 
dochodzily głosy. Denoszono skwapliwie o ró- 
źnych nieprawdapodobnych pogłoskach, o roz- 
nuitych. nie dnaizcvch się urzeczywistnić pro- 
jektach i zamiarach. jako o rzeczach już posta- 
nowienych i oto. gdy zapadł wyrok ostateczny, 
ludzie ci czuja się pokrzywdzeni i oto, gdy w 
Polce nastała jasność wielka, gdy nawet wróg 
odwieczny nasz nznał naszą niepodległość i zgo- 
dzi sie na oddanie znacznej części łupu, gdyś- 
mv otrzymali to. o czem w roku 1917 nikt 
na polskiej siani nawet marzyć nie śmiał 
(Giosy: oho!) (inne głosy: Nie oho) — mar- 
Bzałek dzwoni — (Głosy: W tym kierunku się 
pracowałol) Wtedy ci ludzie zamiast się cie- 
szyć, zamiast przyczdobić swoje domy w dzień 
wesela, przystroić w chorągwie zwycięstwa, 
odprawiać modły dziękczynne i śpiewać Ho- 
sanna radosne, ekedzą geunurzy jakby za po- 
grzebem, zwieszają  posępnie swą stroskaną 
głowę i szepcą po cichu: Ten Polskę sprzedał, 
ten zdradził, ten sprawy nie dopiłaował, tam- 
tea nie wniał jej bronić, ten nstępliwy, porobit 
ustępstwa na rzecz Sumatry, Jawy czy Pata- 
gonii. I czemu to przypisać, panowie? To są 
resztki uczuć, krzewionych u nas przez dłagłe 
lata niewoli. To jest psychika ludzi, którzy 
nie mają poczucia rzeczywistości, 
którzy dawniej rie mieli czego, a teraz nie 
mogą i nie umieją się cieszyć. Do tych ludzi 
powinnismy zawołać, bo to jest naszym obo- 
wiązkiem: Ocknijcie się ze snów schorzałych. 
Otrząśnijcie się Zz udrętwieniaą i zniechęcenia, 
Nikt was nie sprzedał, nikt was nie zdradził 
i nikt się wam nie sprzeniewierzył. Ocknijcie 
się, otrząśnijcie się ł nie sięgajcie po ten sznur 
rozpaczny i bierzcie śmiało ten złoty róg, któ- 
ry Opatrzność kładzie wam w rękę (brawa). 

Niechże raz zabrzmi ta pieśń radości i wesela, 
pieśń zwycięstwa i tryumfu, bo Polsce nie stała 
się krzywda, ale wielkie ją spotkało zawzęście. 
(Oklaski i brawa). Ojczyzna wołna nareszciał 
(Długotrwałe oklaski i brawa). Kolébka roda 
naszego Gopla, Kruszwica, Gniezno, Poznań w- 
koeliamy 64 już nasze, (Brawa i oklaski). Nieba. 
wem ogromne wrota Gdańska staną przed na- 
jni na oścież otwarte, (Brawa). Wkrótce na na- 
szyja własnym brzegu Bałtyku powiewać bę- 
dą Po na 1 białe, (Brawa i długotrwale o- 
kłask!)- R mę i otrząśnijcie się, bo w ca- 
łym szeregu ych, sławnych, wieko- 
ema daty szczęśliwszej, 

1919 r. (Brawa i oklA- 
Q żeśmy wszyscy dożyłi 
Mu dziękuję z głębi ser- 
marjdowi te zalety 
50 tak hojnie, że 


ma dał siłę oporu, zdolność cierpienia i tę moc 
«wytrwania. (Brawa). One to, te zalety niezró- 
wnane, przyczyniły się głównie do tego, że my 


dziś nalcżymy do narodów wolnych i władnych, : 
im zawdzięczamy, że możemy dziś tak wiekie 


i tak uroczyste obchodzić święto. 

Wsród hucznych oklasków podziękował pre- 
mier koaliegi za udzieloną pomoc i opiekę. Na- 
stępnie zwrócił się z podziękewanicm do Izby, 
de Naczelnika państwa, armii, oraz podzięko- 
wat za obronę Połski polskiemu wychodżtwu 
w Ameryce (oklaski) Komitetowi polskiemu 
w Chicago za wierność poiskiego uczucia, za 
pomoc ofiarną, Komitetowi Narodowemu w Pa- 
ryżu (okłaski na prawicy) za spełnienie swego 
zadania, 

Pos. Diamand: 
stamimy na boku! 

Padczewski: Nie Panie! Ja tataj jestem 
na stanowisku, które mi nakazuje w każdej 
chwili być uczciwym i sumiennym (brawa i o- 
klaski na prawicy). Nie wolno polskiemu pre- 
zydentowi ministrów popełnić ani kłamstwa, 
ani błuźnierstwa. Ja nienaieżę do żadnego 
stronnictwa i nigdy należeć nie będę, dlatego 
każdemu oddam, co mu się słusznie należy, bo 
dła mnie każdy jest bratem. Każdy! I dodam 
jeszcze to, że nie tak nie wzmaga siły przeci- 
wnika, jak wyrządzona mu krzywda (na prawi- 
cy haczne brawa). 

Pozwólcie, że dokończę zdania: Wszystkiu 
delegacyom naszym, kierownikowi i współpra- 
cownikom biura kongresowego za sumienną 
uczciwą i obywatelską pracę, wszystkim tu wy- 
mienionym składam z wysokości tej trybany 
wyrazy wdzięczności i uzmania najżywszego 
(brawa i oklaski). 


Tylko Dmowskiego zo- 


Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi do ra-! 


tyfikacyi traktat pokojowy z Niemcami, oraz 
traktat między Polską a głównemi mocarstwami 
sprzymierzonemi i stowarzyszonemi, oba nie- 


rozerwałmie ze sobą złączone, śmiem prosić i niej fałszywa. Brody są w naszem ręku i pa- wzięto częściowo do niewoli, resztę zaś od- | 


proszę z ufnością o zatwierdzenie obu bezzwło- 
cznie i równocześnie. Zarazem dołączam prośbę 
o pozwolenie mi na powiedzenie jeszcze kilku 
krótkich zdań. Czekają nas wielkie przeciwicń- 


stwa i wielkie trudy, Od dalszych układów po-|! 


kojowych i od szybkiego zwycięstwa polskie- 
go oręża losy kresów wschonich, losy wielko- 
ści Polski zależeć będą. Powiedzmy jednakże 
sobie śmiało i otwarcie, że Biła, dobro i trwa- 
łość Rzeczypospolitej od nas samych zależy 
(brawa i oklaski). Potrzebujemy trwałej zgody 
i przyjaznych stosunków 
z wszystkimi naszymi sąsiadami, 

(Brawa i głosy: słusznie). W wojnie żyć ciągle 
nie masa, My wojny nie chcemy. Pragniemy 
aewnężrzaagn spokoja, aby módz nareszcie ror- 


związek, zachodzący między obu traktatami, 
Izba będzie głosować nad nimi en bloc. 
| 
FERYE SEJMOWE. 

Warszawa. P. A, T. Jak dzienniki donoszą, 
ostatnie posiedzenie Sejmu przed feryami od- 


| 


ska okupacyjne mają stać pod naczelng komen- 
| dą wioską, 
| NOWE NOTY AUSTRYACKIE. 


Pornań. P, A. T. Radio poznań. z Paryża: 
„Najwyższa rada sojuszników 


otrzymała we` 


delegacyi polskiej. Rumuńskim gościom zgotóa 
wano serdeczne przyjęcie. Na dworcu była us 
stawiona kompania honorowa w pełnem uzbro< 
jenin. Gen. Lamezanowi towarzyszyło liczne 
grono oficerów. Gen. Zadik przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej i odebrał raport, 


będzie się w piątek. Ferye potrwają do dnia;wtorck przed południem trzy nowe noty au-;poczem udano się do miasta. Delegacya zamie-. 
15 września. W międzyczasie hędzie stale u- stryackie, datowane z dnia 27 b. m. Pierwsza szkałą w hotelu Krakowskim. Dziś rozpoczęły 
rzędować konwent seniorów, aby w razie po- z nich zawiera wiadomość o dymisyi Bauera, się rokowania, które są w pelnym toku. lak 


trzeby zwołać Sejm, 


«  Benzywa polska na Mińsk. 


| Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
jneralnego z dnia 30 b m. 

i Front liewske-białoruski: Na timi Sapore- 
„+aa-Wołma przeszedł nieprzyjaciei  większemi 
silami do ataku w kierunku na Iwieniac-Nafi- 


druga domaga się przedłużenia terminu odpo-' 
| wiedzi o 10 dni, trzecia podnosi żałe niemie-; 
|ekiej Austryi na brak węgla i wskazuje na u- | 
pośledzenie Austryi spowodowane przez pai- | 
stwa sąsiedzkie, 


Sprawa interwencji Panieża, 


‘lina wedle Biura Wolffa: Nuncyusz papieski | 


można wnosić z przebiegu obrad, doprowadzą 
one do pomyślnego rozwiązania sprawy. 


Rozrachy mirzyńskie w Ameryte. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Aunos 
si z Saint Germain. „Chicago Tribune” donogi: 
Walka rasowa w Ameryce doszła do runków 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. odnosi z Ber- | kElminacyjnego. Murzyni odbywają zgroma- 


dzenia, na których żądają zupełnego równo 


boki. Atak odparto. Dalsze atalı są oczekiwa- oświadczył: Z oświadczeń Erzbergera i Michae- |prawnienia. Kler zajmuje stanowisko radykal- 


me, Na północ od Miska osiągneły nasze oñ- 
dziaty łinię | Zasław-Loparowicze-Czunczany- 
Białoriex, Nieprzyjaciel zajmuje w naszym od- 
ciaku przygotowane już przedtem  pozycye 
wzdłuż rzeki Swisłocz i Wieczy. Na północny 
zachód od Wilejki wzięliśmy 109 jeńców i 2 
karabiny maszynowe, Po południa zaatakował 
nieprzyjaciel, posuwając się w aiekiórych miej- 
scach czterema liniami, nasze pozycye na pół 
'nocny wschód od Wiłejki Atak odparto z wiel- 
tkiemi stratami dla nieprzyjaciela. W ciężkich 
walkach na półmoc od Wina oddziały nasze 
wzięły 60 jeńców i 4 karabiny maszynowe. 

, Front poleski i galicyjsko-wołyński: Sytna- 
cya bez zmiany. 

| W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk, 

O LOS BRODÓW. 

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ donosi: 
Po mieście krążą pogłoski, że Brody zajęń bol- 
szewicy. Z najbardziej wiarygodnego źródła do- 
wiadujemy się, że wiadomość ta jest najzupeł- 


nuje w nich spokój. 


| Rokowania czesko- paiskie. 


Cieszyn, (Telefonem). Dr Fatek udał się do 
Warszawy, stamtąd zaś podąży do Pragi, 
aby popierał rokowimią polsko-czeskie, które 
jescze nie są rozbite. Nie jede tam oczywiście 
w charakterze ambasadora polskiego w Pra- 
dze, jakby ię spodziewać należało po nieda- 
wnej jego na to stanowisko noiminacyi, lecz 
wyłącznie w sprawie owych rokowań, 


|- Rokowania polto-niemieckie, 


| Poznań. P. A. T. Misya, która bawiła w Byd- 


jlisa, podanych przez „Taeglische Rundschau“, , 
,można było wyczytać, że już w ezasie doręcze- ' 
„nia pisma przez nuncyuszą monachijskiego wi--| 
,docznem było. że Erzberger znał treść tego pi-l 
isma. Nuncyns7 oświadcza, że Erzberger nie był | 
poinformowany o samej treści pisma. 


| BIAŁA KSIĘGA NIEMIECKA. 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Alig. Zig.” dono- 
isi z Weimaru: Dziś pojawiła się Weimarze | 


(Biała Księga, przedstawiająca wypadki, 


które 
ipoprzedziły zawieszenie broni. | 


j 
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Walki nad Cisa. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. poda-| 

je komunikat węgierskiego dowództwa z dnia | 
29 lipca, wedle którego Rumuni wzdłuż rzeki | 
Cisy nie próbowali na żadnem miełstu prze- 
jprawy, wyjąwszy w okolicy Tokaju, gdzie ma- 
ły patrol próbował przeprawić się. Patrol ten! 


ranto. 

à Wiedeń. P, A. T. Wied. Biuro koresp. poda- 
je komunikat rumuński z dnia 29 lipca. We- | 
dług tego komunikatu na froncie wschodnim | 
toczyły się walki wzdłuż Cisy. Pog Toksajem | 
przyszio do ostrego starcia, w ciągu którego 
jednemu z oddziałów rumuńskich powiodło się 
przeprawić przez rzekę. Nad Dniestrem nie wy- | 
darzyło się nie ważniejszego. 


Czesi a bolszewicy węgierscy. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. |» 


donosi z Pragi: Odpowiedź Tuszara na notę Beli 
Kuhna prosi rząd węgierski o jasne i wyraźne 
oświadczenie, że natychmiast zarządzi demobi- 
lirarcye czerwonej urmii, że odda wszystkie 


począć istotną odbudowę (brawa i wołania: słu- goszczy w sprawie otwarcia żeglugi na Noteei przedmioty, które wojska węgierskie zabraly 
sznie), aby módz nareszcie oddać się twórczej į na kanale noteckim, wróciła dziś do Pozna-|z teryteryów czsko-słowackich, że zaniecha a- 
i gospodarczej pracy. Niemasz twórczej pracy nia. Dalszy ciąg narad przedstawicieli Naczel- |gitacyi na obszarach czesko-słowackich. Po 
bez zewnętrznego spokoju. Trud twórczy czy nej Rady Ludowej i głównego dowództwa z spełnieniu tych warunków Czesi gotowi są za- 


to człowieka, czy to społeczeństwa, wymaga 
wszystkich sił skupienia i duszy spokoju. Je- 
żeli zdołamy zachować duszy spokój, ten spo- 
kój zewnętrzny, jeżeli zdobędziemy się na wszy- 
skich sił naszych skupienie, jeżeli potrafimy, 
a mam nadzieję, że potrafimy przeprowadzić 


przedstawicielami rządu i wojska niemieckiego 
odbędzie się w piątek w Bydgoszczy. 


| Sprawa Galicyi wschodniej. 


| Warszawa, P. A. T. Wczoraj odbyło się po- 


|niechać kroków wojemąch. 


Pronozycye socyalistów węgierskich. 


Wiedeń. P. A. T. „Retclisposi* donosi z Bu- 
dapesztu. Według informacyi, przywódcy wę- 


szybko i «kużecznio i sprawiedliwie, bez ża-|siedzenie posłów z Gatcyi w sprawie ustale- | ojerskich socyalnych-demokratów zaofiarowali 


dnych wstrząśnień gwałtownych uchwaloną 
już retormę rolną (brawa i oklaski na lewicy 
i w centrum) i inne nieodzwne reformy speile- 
ezne, to utrwalimy na długo byt naszego naro- 
du, mec) w oczach, w mniemaniu całego 
Swiat cywilizowanego i błogosławić nam będą 


przyszłe pokolenia. (Hnczne oklaski i brawa. t 


Głosy: Niech żyje prezydent ministrów Pade- 
rewski!). 


Po premierze przemawiali w Sejmie nos. Wł. 
Grabski, Dr Głąbiński, Rataj, Wierz- 
bicki, ks. Pośpiech, Dr Lieborman. 
poczem obrady przerwano do dzisiaj. 


Wrażenia z posiedzenia, 


` Warszawa, (Telefonem), Zapowiedziana 


wczoraj ratyfikacya traktatu przez Sejm, spro- | 
iz dnia 29 lipca pisze, 


wadził do Sejmu liczną publiczność. Przybyli 
również przedstawiciele państw zagranicznych 
w liczbie około 30, którzy zajęli miejsca w lo- 


'zagranieznych towarzyszył poseł August Za-;tyw. Niedość jednak tego. Artykał 371 układu | 


leski, desygnowany na przedstawiciela rzą- 
du polskiego w Atenach. Ekspose prezydenta 
„Paderewskiego, którego cała Izba wysłuchała 
z egromaem zainteresowaniem, wywarło na 
posłów bardzo silne wrażenie, i cały szereg 
punktów był gorąco przez Izbę oklaskiwany. 
Tylko sgocyuliści nie brali udziału w tej de- 
monstracyjnej aprobacie. 
Podczas ekspose prezydenta Paderewskieso 
zaszedł epizod, który należy podnieść. Miano- 
wicie kiedy prezydent Paderewski wspomniał 
o zasługach polskiego Komitetu narodowego 
w Paryżu, poseł socyalistyezny Diamand za- 
wołał: „Tylko nie Dmowskiego!” Wtedy prezy- 
dent Paderewski, zwracając się do Diamanda, 
udzielił mu wyjaśnienia w tonie dość podnieco- 
nym, iż każdą zasługę położoną dla dobra na- 
rodu nałeży uznać. Odpowiedź ta prezydenta 
Paderewskiego wywarła silne wrażemie na Dia- 
meazdzie, który do końca mowy Paderewskie- 
go siedział już spokojnie. Gdy Paderewski 
skończył przemówienie, cała Izba, z wyjątkiem 
posłów socyalistycznych, powstała i uczciła go 
go miemilknącymi oklaskami i okrzykami: 
„Niech żyje Paderewski!” 
tą SkUsya nad obu traktatami, t. j. nad trak- 
tem pokojowym i nad traktatem dodatko- 
aj s mocarstwami sprzymierzonemi nie skoń- 
Oczywi sd jeszcze na wczorajszem posiedzeniu. 
fikował Wi Sejm będzie oba traktaty raty- 
koty - Wczoraj obliczana, iż za traktatem 
kiem DA at A= art 
ko e aa A traktatu dodat- 
|glosów, Jiożliwsm jest j neg a pak, 
niach Paderewski Ra) t 00 wyięknie- 
| skiego, który wykazał istotny 


1 


r 


mia wytycznych dla dełegacyi pokojowej pol- 
skiej przy omawianiu w Paryżu autonomii Ga- 
Ticyi wschodniej. 


Projekt amerykański. 


Warszawa. (Telef.) Jak donoszą z Paryża, 
;Amerykanie wnieśli na konierencyę pokojową 
j projekt, żeby Galicya wschodnia miala w Polsce 
itaką autonomię, jaką cała Galicya miała w 
stosunku do Austryi. Na casle etańaby Rada, 


nistrów. Galicya wschodnia miałaby osobny 
swój Sejm, któryby ze swego łóna wybierał 
delegatów na Sejm warszawski. 


Pruskie lamenty. 


Beriin. (Tolefonem). „Vorwuerts” 
> ze, że układ pokojowy na- 
,kłada na Niemey ciężary, o których opinia pu- 


|bliczna jeszcze dckładnie nie wie. Po zawarciu 
i . (HET) . 4 
ży dyplomatycznej. Przedstawiciclom państw TOzejmu musieli Niemcy wydać 5800 lokomo- | 


| pokojowego mówi, że sieć kolejowa, która 
„zostanie odstąpiona jednemu z mocarstw nie- 
| przyjacielskich, musi być oddana z konipletnym 
|materyałem według Stanu z przed 11 listopada 
| 3918 r. Odstąpione przestrzenie muszą być zao- 
patrzone w lokomotywy, jakie tam były przed 


1 listopada. „Vorwaarts* dodaje: „Na wscho- | 
drie przebudowaliśmy całą linię dawnej Rósyi, 


na koleje normalno-towarowe i tę linię musimy 
(ik zaopatrzyć w nasze lokomotywy". 


| Te 

Odroczenie kenferencyipoke:owej? 
Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. donosi z Am- 

sterdamu. „Allgem. Handelsblad? donosi z 


Londynu: Sunday „Times” donosi, że konfe- 
reneya pokojowa odroczy się w sierpniu, 


Austrya odmawia podpisu, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi. „Se- 
i colo” donosi z Rzymu: Według nadeszłych 
' wiadomości należy uważać za wykluczone, aby 
Austrya podpisała traktat. Wobec zaostrzone- 
go położenia zarządził prezydent ministrów, 
aby odroczono odesłanie do domu eśmiu naj- 
młodszych roczników. 


Projekt okupacyi niemieckiej Austryt. 
„iłorgenzeitung* donosi pod datą 29 lipca: 
„Daily Telegraph" przynosi z Paryża wia- 
domość, że w sobotę na posiedzenin Rady wo- 
jennej państw sprzymierzonych ustalono licz- 
bę wojsk koalicyjnych, które mają obsadzić 
niemiecką Austryę, na 250.000 żołnierza. Woj- 


SR misyom ententy w Wiedniu przedsięwziąć | 4 


ienergirzne kroki, któreby doprowadziły do 
bezkrwawego usiinkącia rządów Beli Kutna, 
jeżeli koalicya zebowiąże się zaopatrzyć natych- 
miast Budapeszt w żywność, nie nakładać na 
Węgry żadnego odszkodownia, pozostawić We- 
grom cały maieryał kolejowy wraz z maszyna- 
mia penudto nstalić tak granice, aby Węgrzy 
mogli istaieć gospodarczo. Odpowiedź koaliryi 
|na te propozycye oczekiwaną jest lada dzień. 


|złożcaa z sześciu członków o charakterze mi-| KRWAWA WALKA CYGANÓW W WYŻ 


KOWIE. 

Berno. (Telefonem). „Łidowe No.w.in.y* 
doneszą o krwawej rzezi, zaszłej w Wyżkowie. 
Przybyło tam mnóstwo redzin cygańskich, któ- 
re rozbiły dwa osobne cbozy, jako Niemcy 
i Cz.e.s.i. Między cyganami przyszło naprzód 


w numerze ido sporu, potem do krwawej walki. W bójee u- 


| Żywano rewolwerów, siekier i kijów. Około 
|10 osób odusiosło ciężkie rany, jedna zaś os0- 
(ba została zabita. Pewną dziewczynę, o którą 
|wiaściwie sprzeczka się wywiązała, wprost 
eskalpowano. Walka odbywała się na ulicach 
miasteczka ku przerażeniu mieszkańców. Z tru- 
dem dopiero wojsko położyło jej kres. 


b p ah 
Kłepoty czeskiego premiera. 


Praga. (Telefonem). W Pradze bawi od 
kilku dni danou's'zek, prozydent krótko- 
trwałej sowieckiej republiki dla Stowaegyzny. 


|z tego powodu „Narodni Listy“ podno- 


szt krzyk, dziwiąc się, że Janouszek może swo- 
bodnie obracać się w Pradze. Socyalistyczne 
„Prawo Lidu“ nazywa wystąpienie .„Narod- 
nich Listów“ nikczemneścią. Sprawa jest dro- 
bna, ale swoją drogą pobyt Janouszka w Pra- 
dze jest niewygodny Tusarowi, obecnemu 
prezydentowi ministrów, które B.ellia Kuhn 
nazwał przed kilku dniami w oficyalnem pi- 
śmie do rządu republiki czesko-słowaekiej zbyt 
koleżeńsko, tytułując go przez „drogi towa- 
rzyszu partyjny*. Prasa wroga obecnemu ga- 
binetowi wyzyskuje to w walce politycznej, 
powiadając, iż te familiarne stosunki między 
rządem czeskim a bolszewickim kompromitują 
przed światem republikę czesko-słowacką, 


Rumuńska delegacya we Lwewie. 


Lwów. P. A. T. Od kilku dni gości Lwów 
delegatów rumuńskich, Dnia 27 lipca przybyła 
do Lwowa delegacya rumuńska, na czele której 
stoi generał Zadik, do podjęcia pertraktaeyi w 
celu opróżnienia Pokucia przez Rumunów. Na 
spotkanie delegacyi wyjechał do Ottyni imie- 
niem generala Iwaszkiewicza pułkownik Ledó- 
chowski. Delegatów rumuńskich przywitał na 
dworcu koleiowym sen. Lamesan. iako urezea 


ne, W Chicago wybachły rozruchy, w czasie 
których dwóch murzynów zabito, 80 murzye 
nów i białych odniosło rany. 


HANDEL ZE WSCHODEM. 

Warszawa, (Telefonem). W najbliższych 
dniach udaje sę z Warszawy nad Don i na 
Kaukaz misya handlowa z „b. ministrem Iwa 
nowskim..na czele. Celem misyi będzie nawija 
zanie stosunków handłowych z obszarami nade 
dońskim i kaukaskim, które będą tworzyć dia 
Polski ważne rynki zbytu. Idzie o umowę mię- 
dzy Polską a rządami tych krajów, co do wys 
miany towarów, która to sprawa dla przemy 
słu polskiego jest bardzo ważną, poniewad 
stamtąd możnaby sprowadzać skórę, wełnę, baa 
wełne, miedź i tytoń. Organizowaniem misyś 
zajmuje się ministerstwo handlu i przemysłu. 


O WOLNOŚĆ PRASY. 

Warszawa, (Telefonem). Na wczorajszem pos 
siedzeniu Sejmu zgłoszono interpelacyę z po 
waedu zawieszenia przez krak, dyrekcyę policy 
wychodzącego w Krakowie „Przeglądu Ponie- 
działkowego”. Interpelacyę podpisali: tagutow« 
cy. N. Z. R., socyaliści i inne stronnictwa les 
wicowe. 


DYMISYA BALFOURA, 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Han 
gi: Jak podaje „Sundaj Times”, Balfowr ma 
ustąpić ze stanowiska ministra spraw zagrania 
cznych. Jako jego następcę wymieniają lorda 
Ceourzena. 


NADESŁANE. 
Dr. STANISŁAW LEWICKI 


b. Asystent Kliniki char. kokiac. we _wewie 
ordynaje jak łat poprzednich 


w KRYNICY willa pod Trąbką 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
m dnia 30 lipca 1919 


Papiery lskacyjae 
407, poź. kraj. E 1888 . 
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GaL Ziem. Bank g Mo OJO 
Bank. Z, dia Gzi_ Śl, i Buk., Łańcmt 
Wiedeński Rank Związkowy . . . 
„Merkur“ Tow.akc. 13.i Kant, wyra, 
Powszechny Fank Obrotowy . . . 
Wied. Bank lomb, i eskonlowr. . 


Akcye Tow. hand, i przem.t 


Połskie Tow. bendi. 
Zieleniewski . . Daty GI . 
„Górka“ fahryka cementu . . . . 
Gal. akc. Zakłady (iórm Siersza . » 
Fabr. ceg idach. Radziwiłł, Wim- 

mer i Zcieiiscy . . . . a s » 
Karpackie Towarzyctwo naftowe a « 


Wailnty: 
Marki polskie , 


nierdieckie 


"n 
Rubta carskie pa 180 rb. 


. 
3 JS . Ą 
Franki fśramcuskie (à 1008, 568, 
- a drobna 
DAMY |. u 1 0 a 4% na A 
s drohae 
Funty EZAN 4. « - a .. ANS 
Liry włoskie (à 1008, KOJ), 180) 
Dewiza ua Warszawę 
Lei rumuńskie , . . . „ « « a a 
Marki miemiackie (dewiza), 
Dewiza na Londyn „ 


Tranzatcya bankowa i gie!gows przegrowadzi 
Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Ski 
Kraków, Karmalcka 19, Tel- 22. 
E | 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polska pożyczkę pańsiwów 


3622 


oraz ofiary na 


ia prady 


Mz 4. 


æ -— 


SEKZY TURNAU. 


Wnuczka pana Rotmistrza. | 


H 


mae sie mie chee žime.. 


(Szkic ze wsi). 


— Ml się uymówić. Źre zią ty muie nie 
acz! Są i inne spiawki twojego idealu, które 
jeszcze wyraźniej dowodzą, że jeinu ani się 
śni Alc io ci już baLcia powie, bo ja nie 
wiem, jax ci to wysiómaczyć. 

— Dziadzin! piech mi dziaczio powie! — 
zaczęła prosić, składając rece. hsrdzo za-| 


zUniesz? 


wiuciów inaczej Taki sobie rawa uje. cho- 


— Sked twkie posweemać! 

— (zękajże. Nie przerywaj. Wie — bn, 
to widzisz... To tak, jak manewry a wejna.! 
Madżeństwo to już wojna, a bywają takie! 
miiostki, co w podobne tak sumo do mal- 
żeństwa, jak manewry do womy. bymeza- 
sem aibo jedno, albo drugie. 
ktoś nobi manewry. to nie myśli o wojnie.| 
Otóż wiaśnie tal jest 4 twoim wanen. 


— Nie rozwniem, dek. din. 

PA mu. J j m . P BUS 
— Do lepiej, żeby tp babgiy al po viici - 
VEAP Prg Ps at 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1 Sierpnia 1919 roku. 


tami wiejski 


Jeżeli wiee 


Ro- iA 
nie 


asya mnie zal: 
Dewnero 
| Cz:0QGKO! 


To są fa kta 


ez w, 
ra 


— Na eo? O «zem świadczyć mają? 

Q mem? Że on ma stosunki z dzieweze- 
rani Chcialaś, to masz! 

— I dziadzio tuimu wierzy?. 

— Moja Sielcie! Moje dziecko! Nie wymia-! 
gaj, bym ci mówii rzeczy nieprzystojne. Jar |; 
Kiż miałbym cel, by mówić bezpodstawne 
udzarżumia? Twój Pasćcki nawet mi cię po- 
pioba. Przekomiem się do niego, I ta infor-! 
a!l Afe pochnizi z zupek! 
a Tak, niestety, moje 
stwżendzone naocz-' 


Był, 


jak 
štyl po 


wią się w takie „manewry. ale Leon! Leon. LLconowi przebaczyć, Może to zrobił z des 

o którym Babcia mówiła, że taki reliejny! neracvi, że ona zareczona? 7 

A to przecie wielk grzech, takie romanse i 

dla zabawy... | 
Przy obiedzie sida. się na spokój. Później j istotnie te romanse Leona widzieć! Gdzie 

owworzyła i odczytała list Węsrzyństkdego. |i kiedy? 

zwykle, 

poprawny, pismo e „charakterem“, |płasko pakami w rzoło. powsiai 

przyzwoite odstępy między .łaskawa panm-li z dowcipnym uśmiechem uehyfila drzwi 

no Stefanio* a treścią, 

margines mależyty.... treść, jak zwykle... |drzemkę i pykająe z fajki na drugim cybi= 

Gdzie był, gdzie pojecie, zapytuje o zdro- |chu, kładł sobie nasyans. 

wie, zapewnia o miezmiennem .przywiaza | 


Skaro fziadzio mówi, że «2 „świudkowie”. 
ii że „zmiełmie pewne źródieć. to mielno 


uprzejmie - urzędowy. | Nagle Stelcia palneja się zleżonewi na 


Ua szybko 


oraz w podnisie,|od kaneeiaryi. Rotmistrz już 


zakończył 


Stefcią wsuneła sie cichutko i nagle usiane 


niu“ į nie traci nadziei, że „wytrwała stuż-'dła przy kolanach dziadka. pieszezotjiwie 


©eckawiona i nieco zaniepokojona. działa. i ` Jeszcze uie dokończył mówić, gdy biedna ba“ zjedna „przychylność“ Stofei. którą 80-| sio doń pwzytulając. 
- — Ale diaiże mi pokój... Babcia ci to po- Kiedy je nie wiem, hio z kim manew-** uelcia wypadła z pokoju. Miała uczucie, | pie tak „wysoko ceni" i tak „gorago pra} — A to co mown? — udziwi się pan 


wie wieczorem... 

— Dz sa! da dzwnia! Ja muszę zaraz 
wiedzieć. 

Czy ni: mogy toris iść do babeir 

— 0ni jssecza nie wie. dopiero 
wie odemnie i urudzinty... 

— Cóż za «kasai history! 
prmoażona zawala Slelcia. 


iuje? 


„suwie z tebą nie myśli... 


Eoże! — panir Stefei:u 


jak gdyby wskoczyła do lodowatej rzeki. gnie“ iù d. 


— No któżly? Pałucki ma sobie ot, takie Tebu jej brakowało. Próbowała sobie wytło- 
tam miłostki — co dowod:i, że o mallen- Miaczyć, žo to mie prawda. Zusia jednak! 4. Usiadia przy oknie i patrzyła w ogród. | Niech mi dziadzio powie. kiedy to byle te 


Ze wswotem podzrką tt. wazw dła do ko! 


"lpnacv. 
— bziudzinu! Jedyny, kotha: 


nzinazia? 


dobrze dziadka i umiała ocenić, że to. ©0 Deszez przestał paié. Gdyby tak wyjsć, historve pana Piłeekieso i kto o tom oro- 


żę 


przyjdzie... 


Może 


się do. — To jest kłamstw! To kws umyślnie. dziadzio mówił, mówił na podstawie niewąt | jść na granicę, tam girio się spotkali. :*Mo-|wis: 7 
Idziadzią okiund! — 4 oburzeniem zawołała : pliwych wiadomości. * a 


wysłać Kawołeię? | — ho, widział też kaw? | i i 4 WĘO 


| Chodziła szybko po Bwoim pokoju. Wy-! Wszak najprostszą drog się z nin orwarcie przyjdzie. że se: dowiesz? (uv io ziuwał 


| — Powoli, powoli moja panno! Jak ja co skoczyła przez okno, biegała po ogrodzie: rozmówić! 


Ale, jak 


mu to powiedzioć? ilisou eyid I dowicużic ©), ŻE się jcuimii o 


— No, no, me krzycz! Nie takiego sta- mówię, to wiem co mówię! Tak jest, jak gmioewna a zarazem zmartwiona niemal do: Nie, spaliłaby się ze wstydu! Božo! Boże! : ciebie budzio piwadt 


smigo. Skoro elsos to ci powiem.. No... ci mówię. 
fakby to... Wio: uwsżzsz , dziocka. Męż- 
€zyżii ta vie tsk jak panay, jak porządne 
panny. Fo porzadna panna, jeżch romansuje, 
fo po to, aby ŚŚ za mąż. A u młodych ko- wit? 
e, | Ta E iaa ava, Teee wiz 


Suserzbe 


jE. iaaa E Paa h Oar rmm amr M MA A 
p 


Najlepaza bibułka cygaret wa 
w książeczkach i tutkach. 
Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów = 
Główny skład. z SBLAŁY 


Zywiec e 


= — 
m 
Krój i szycie. 
powodu podrożenia robół krawieckich, każda prak- 
zma pani może w krótkim czasie wyuczyć zię kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


Kurs zacznie się dnia 4-go sierpnia 1919 r. — Tamże 
| 
| 
| 


wszelkie formy, podług wziętej miary. 3027 


MORELE I MALINY 


ZARUPUJEMY. 
Oferty prosimy przedkładać 


POLSKIEKO TOWARZYSTWO RAŃDLOWENU T. A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


najradykalniej działa 


antyseptyczna 
zasypka Ee 
ściągająca 


gl 
go" 


w Krakowie 


3019 


~; MATKI 


dA A wiuny pamię- 
ay | tać, że iyiko 
| 


R LJ i a 
Fabryka maszyn roiniczych 
| Oświęcim 2 cia 
æ zakupi natychmiast każdą ilość = 
kioców dęsowych i bukowych, 
deski bukowe i dębowe 
(64, 70, 75, 80, 90, 100 mm.) jak również | 


€- * m zysypka 
Gos i PUSED DZIDZI 
Niż natychrsiagt 
usuwa oprzałość i zaczar- 
wieniczie skóry u dzieci. ZĄ - 
dać w antekach i skladac” 
aptecznych „FUDRU DZI- 
DZY” tylko z marką „kogut“. 
Wyrób polski. Na kraków 
spizedaż hurtowna i ci- 
ściowa w apisca Kanstan- 
toge Wiszni wskieso ulica 
Flor,aństa. 3006 
łOkayjuie da sprzed»: z w ea- 
ości zlub w drobnych illote meh 
kilkadziesiąt tur 


desek 


na cele budowlane i slo- 
larskie 5, “i 54, 5, Cala 
grubych a 4 do 6 metr. 
długich. Wiadom. Xra- 
ków, ul. Bernardy ńska 8, 
M p. (tele. 3105) 971 


Kwiat lipowy 


surowe -żupuje w każdej 
ilości Apteka REDERA 


binii dółowe | jacazowe | dyszie brzozowe, 


POM 


„ROZGŁOS” ARTYSTA 


- MALARZ- 
projektuje 


Mlisto, agioszenia illustr. do tramwajów, dzienników, godła 
skłapowe, dstoracyg wewn. i zewn. (portal) it, d. 
Zgloszena: Powiełarnia KFEKOWSRA 

Kraków, Galębia 3. 2752 


KRESY WSCHODNIE W OGNIU! 


Uświadomienie zabezpiecza trwale nasze prawa! 
Niechaj każcy kupi i przeczyta: 
Bomer - Zakrzewsii-Pawiowski: W obro- 
mie Galicyi wschodniej 
Bema: Eugeniusz: Struktura społeczna Po- 
laki wi Rusinów w Galicyl wschodniej  „ , 
maa Panankowa: Punkty Wilsona a Ga- 


„ Cena K 10.— 


4.— 


licya wschodnia M2. TA » m 10.— w Brasówie, Karmelicka 
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Eks ez 1. 2% s011 


Organy kościelne 
rekonstrukcye, reperacye, 
jaxoteż strojenia, przyimu- 
e znana od r. 1895 firma 
ronisław Markiewicz, Of- 
ganmistrz (u. zeń Slitwiń- 
skiego) we Lwowie, ub a 
Szeptyckich 6. 2974 


WP. APTEKARZY I KUPCÓW 


ZAWIADAMIAMY 


Be wohec znacznego powiększenia firmy 


wszystkie udzielone nam zlecenia wy- 
konujemy (na prowincyę) odwrotną 


5 


7 i migrenę 


Szybke leczy mydzna 
„Niaść mra Hendy“ święrzka i parch leczy 


w słoikach na 1- 3—19 osob. 
Nie plami bleiizny ma przyjaniny zapazi, 


namm CZCI CT m 


„PF 


c Ból glowy : 


4 


; 
! usuwają 
pocztą 3039 | nA powszechnie ; 
= 7. anase proszki 


Prosimy zażądać cenników i próbek, 
FABRYKA WYROBÓW CHEICZ, i KOSMET. 
„DERMA 


ST. STUDNICKI, Dr. J. CZERNIK 
KRAKÓW, Podzamcze. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 


MIGRENO - NERVOSIN . 
Z „KGBUTKIEM”, 

Apteki, składy apteczne. 

„Migreno-Nervosia* w o- 

płatkach falsyfiktaty) Na 

Kraków sprzedaż hurtowna 

i częściowa w aptece 

CER Wiazniewskiave 

ul. Fieryańska. 


r 


Bp. 


s ograniczoną odpowiedzialnością. == 


| rozpaczy. Taki zawód! Miała ea za czło-| jąkie io bolesne! 
— A ja dziadziowi powtarzam, źC Ao Ośi-, wieka uczciwego, on tymczasem zapewnia! 
czerstwo, podłe oszezenstwo! — 
— Czy chcesz, bym ci Świadków posta- 


kiemiś tam... 


| — Mój dwiadzie kochany, miesi uzisdano 


Któż to duiadziowi doniósł? I od kiedy powie! 
.ją o miłości a równocześnie wdaje sie z ja- dziadzie o tem wic? Czemu wcześniej nie 
powiedział? Czy 00 sprawa dawna, dzy mo- 


Jaag dalszy nastąpi, 


| Słyszała już dawnioj, że młodzi ludzie ba- wa? Jeżcii dawna, to ostatecznie... możnaby 
' $ 


U koni | bydła 


„Equeł-Hekdy* 


RW RZ O CIE O ZOK POTOKI 


~ STAROPOLSKI 


MIÓ 


I 
l 
| 
(w oryginalnych butelkach) jest 


naszym trunkiem narodowym I 
Fabryka Miodu „ZAGŁOBA“ Spółka 


z ogr. por. 


3064 


Kraków, ul. Augustyańska 4. 


sią nóg I rąk 


gs? 
d wyrobu 


Laberatoryum „DERMA: 
St. Studnicki — Dr. J. Czernik 
3002 
Nie drażol skóry, osusza, usuwa niemiłą woń polu. 
Cena pudelko z sztkłem K ZEO, Na składzie w aptekach, 
drogueryach i perfumeryach. Wyśtrresz. sie neślsdowniciw. 


Podzamcze. 


Do siewu obecnego 
znakomitą 3731 


RZEPĘ 


innein Uau 

ŚciGPIWSROWĄ 
długą i okrągią 
poleca SHŁ2D NASION 


ZAGON” 


Sp. z ugr. per. 
Kraków, Basztowa 17. 


GGRODRAK 
z większych domów 
z dobremi referen- 

cyami posznknje 

poszdy 
zaraz. Laskawe zgło- 
szenia do Adm. „Gło- 


su Narodn* nod, Agrit” 
30:0 


Ksiegamia S. A. Eraviacowskiego 
prayjimie 
PANNE 
obznajmioną z dzia- 
łem księgarskim 1 


muzycznym. Oferty 
wprost. 3065 


Czystosć to zdrowie! 
Wszelkie robastwo w ku- 
cuni i w mieszkaniu Usu- 
wa skuiecznie Po czeE 
HI 
sf RÓL U 
Wszżdsie do uzbycie. Głó- 
wna sprzedaż Dom handlo- 
wy jJ. Leserkiewicz, Kra- 
ków Rynek 11. 3/66 


100-200 mórg zabudowane 
z inwentarzem lub 
bez. Zgłoszenia listo- 


wne Dr. Abderman, 
Kraków, Dluga 45. 
3667 


m a ZE O A A O A O WZA nn ZOE 


| Kucharz 


starszy, zdolny i bar- 
dzo dobry ogrodnik 


poszukuje posady 


J. Komisor, Frysztak 
nad Wisłokiera. 
8049 


200 m 


desek dębowych bez sęków 
do wyrobu beczek na wino 
kupię zaraz. Podać wymia- 
ry cenę i stacyę załadow- 
czą.Prodncenci mają pierw- 
szeństwo. inż, Czunko Kra- 
ków, św. Marka 51, 3018 


50.600 m’ 
desek i drzewa kantowego 
mięqkicgo Kupię zaraz. — 
Podać wymiary, cenę i sta- 
eye załadowczą, Produ- 
cenci mają pierwszeństwo. 
Inż. Czunko Kraków, ulica 
św. Marka 31. 3015 


200.006 


sztuk progów kolejowych 
soanowych i dębowych — 
kupię zaraz — norma! 
ZOJCIŚDCz0U em. Produ- 
conci raja pierwszeństwo. 
inż, Czunko Rraków, nl, 
św. Marka 31, 8018 


Ato ow0łgwe 


do wynajęcia na g0- 
dziny i tury. 
Wiadomość w Salonie Mód 
„NINA” Kraków, ul. Kar- 
mulicka L. 9. 99h 


e a e WANE e 


DoZ TE EB NAND 
Two E. KEBDA i Ska 
w Warszawie E!eutoralna 16. 
Na Galicyę apieka B3. Mostowskiego 
w -Krzkowio Maiy Rynek. 


3073 8 


R ZA a 
KTN ŚWIETZBĘ 


WY, (48. szybko i ra= 
(> j Gykalnie 
KĘ 


usuwa niaść 
nws 2 „ROSUTHIEN" 
apteki A. Gąeackiegu w 
Warszawie. Nie marnijcię 
pieniędzy, nie przewlekaj- 
cie choroby przes wciera- 
nia bezwartościowych cu- 
chuących maści. We wła- 
snym interesie żadsjcie w 
aptckach i składach apte- 
cznych maści ed świarzky 
tylko z „Kogutkiem”, gdyż 
ta działa szybko, pewnie, 
wie niszczy i nie plami bie- 
lizny, ma miły zapach. Na 
Kraków sprzedaż hurtowna 
i częściowa w apiece 


Konstant. Wisziiewskiego 
al. Fl srymńska. 8007 


j 
d 


eśnik 
ze średniem wykształce= 
niem (Bolechowczyk) 14 
lat praktyki obznajmiony 
s miernictwem zmieni po” 
sade Zgloszenia pod „Syl- 


va“ kięgarnia Jelenia, Tar- 
nów. 3044 


ZAMIENI POSADE 
łat. mechanik, kilkoletal 
kierownik zakładów prze- 
mystowych prowadzący 
samodzielnie budowy, ma- 
jący rutynę w postępowa= 
nia z robotnikam!, Zgłosz. 
pod „Mechanik* do biura 
„Ruch” daw. Hencasa ISa- 
łontarowej Kraków, Szcze- 

pańska Y. 30u8 


m e oaea 


wada heziti 


znająci się doskonale ua go- 
spouarstwie wiejskiem, demo- 
wem i kuchał, z długotelniemi 
świadectwami, pom nkuje po- 
sady we dworze, dò zarządu 
większa! domem venżyonać M, 
bursą it p. Zgłoszenia pod 
„Oszezędna 40* do Adminis'ra- 

cyi „Głosu Narodu*. 3072 


Eiaksres=inżyniar 
lat 23, absolwent techniki 
w Mittweidzie, z praktyką 
biurową i warsztatową, 
władajicy językiem pol- 
skim i piemieczim, zaśnie- 
rza zniienić posadę. Zło- 
szenie „Elektro-inżynier” 
do biura „Ruch“ dawn. 
Honcas i Sałomonowa Kra- 
ków, Szczepańska 9. 8069 


' i$ 
ARYA SOPLO 

VENSYONAT 2518 

i ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego 

otwarty od 15-g0 maja. 


Popierajmy 


a 


pożyczkę 


państwową !! 


Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybilniej: 


szych artystów - malarzy 


Szpitalna 40. 


pol- 


skich i zagranicznych po pajtań- 
=m szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 


2789 


== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA SIERPNIOWA. 


COROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 
UZŁONKÓW SPÓŁKI HANDLOWEJ W ZAKOPANEM 


zarcjestirowanej z ograniczoną poręką 


odhedzie się dnia 16 sierpnia 1918 r. o godz. 4 po poł. 
w lokalu Spółki Handlowej Zakopane - Krupówki. 


Porządek azkAny : 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok admini- 
stracyjny 1917/18. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

4. Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących z kolei starszeństwa. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok jeden. 

6. Wnioski i interpelacye Członków. 


Gdyby na termin powyżazy, oznaczona statutem ilość człon- 
ków nie przybyła. następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1019 r. o tej samej godzinie i w tem samem 
miejscu z pełaą praweinocnością powziętych uchwał. 

Zakopane, dnia 38 lipca 1919 r. 
RADA NADZORCZA. 


8071 


ŚLĄSK— MAZURY. 


Jak wypadnie plebiscyt, dowodzą w uposób jasay i prosty „Praca geogra- 
tlczne* wydawana przez pref. Dra Eugeniusza Romera, kiarowiika biura geogra- 
ficzno-atatystycznego przy aaszej delepacyi kongrenowej w Paryżu. 


Zeszyt I. Jan Gzekanowski: Stosunki narodowościowe-wyaRaniowe na Li- 
twis i Rusi z czterema mapam!. Tekst polski polski-f ancuski-niem. K 30— 


Zeszyt II. Eugeniusz Romer: Polacy na kresach pomorskich i pojeziernych 
3 mapy szczegółowe, liczne kartogramy i tablice cyirowa. Teast polski K qr2:— 
Tekst polsko-iranc, K 120— 

Zeszyt III. Słanisiaw Pawłowski: Ludność rzymsko-katolicka w polsko-ru- 

skiej części Galicyl. Dwie mapy, liczne kertogramy i tablice cyfrowe. 


Tekst polski K 3%— 
Tekst polsko-franc. K 56— 
Zeszyt IV. Adam Dudziński: Polacy ma Siąsku. jedaa mapa i tablice statyst. 
f Tekst polski K 2%50 
3044 Tekst polsko franc. K i2'40 


Do nabycia w każdej ksiągarni. 
Książnica polska Lwów, ul. Małeckiego 5. 


Ki „adzy | Nadszed! Świeży transport 
Kraków, ul. Smelońsk 12 |P — -we 


poleca nauczycielki, gu- | A A i 

warnantki, profcsorów, ną- 

uczycieii, fceblauki, wy- 

chowawczynie i bony. 
3026 


„EKONOMIA* 


Kraków, u!. Muga 31. 
kupuje i sprzedaje ma- 
tatki ziemskie, kamienice, 
realnočci miciskie, lokuje 
kanitały na hipetekę i t. p. 
Trenzakcye przeprowadza 
szybko | bez kosztów 

wstępnycz. 2809 


hegeiajskich i tekajskich do firmy 


H. Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


Ręczj się za jakość i prawdziwość pochouzenia, 


Sony naszych Odbiorców zawiadamiamy 
o przeniesieniu 
FABRYKTi LABORAT. CHEM. KOSMET. 


DERMA” 
99 
PODZAMCZE 14 róg ul. Straszewskiego 
dawne magazyny K. B., K. 
Dziękując za dotychczasowe poparcie, kiórc umożliwiło 
__ znaczne powiększenie firmy 
i daio zarobek licznym polskim robotnikom oraz ograni- | 
czyło potrzebę nabywania artykułów toaletowych codzienne- 
go użytku u ebcycii, polecamy się nadal cennym względom 
P. T. Publiczności i Kupców. 
Fabryka wyrobów chem. i kosmet. i laborat. 


»DERMA“ 
Sh Studnicki i Dr J. Czernik 


3038 


do lotalów 
przy ulicy 


PODZAMCZE. 


KRAKÓW. 


Kedaktor edpewiedzialny i naczelny Roman Wovyezyński. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarzydem R. Ferka. 


